
Sejm uchwalił prowizorjum budżetowe
w drugiem czytaniu.

Warszawa, 14.12 (PAT) Na wstępie dzi­
siejszego posiedzenia Sejmu marszałek do 
niósł, aż od p. ministra spraw wewnętrznych 
otrzymał dziś pismo z dokładnean wyjaśnie­
niem w spraiwie objętej wnioskiem Białorus­
kiej Hromady j w związku z tem pozostające 
wystąpienie posła Ballina na ostatniem po­
siedzeniu Sejmu. Marszałek nie odczytując 
pisma odesłał je do komisji admnistracyjnej, 
podkreślając pośpiech, z jakim minister spraw 
wewnętrznych przedłożył Sejmowi wyja­
śnienie.

PRZEMÓWIENIE POSŁA MICHALSKIEGO.
Następnie zabrał głos poseł Michalski, któ­

ry jako sprawozdawca prowizorjum budżeto- 
weg na pierwszy kwartał 1927 r. podniósł 
przedewszystkiem, iż prowizorjum to jest pra 
wdopodobnie już ostatnie, gdyż znowelizowa 
na Konstytucja pozwala przypuszczać, że w 
przyszłości budżety będą mogły być uchwało 
ne w odpowiednim czasie. Równocześnie spra 
wozdawca zwrócił uwagę, że jakkolwiek rok 
1926 był całkowicie wypełniony prowizoria­
mi, to jednak był to pierwszy rok w naszem 
życiu państwowem, w którem nastąpiło całko 
wite zrównoważenie wydatków i dochodów 
państwowych i to bez pomocy zewnątrz, jak 
również i bez pomocy tego rodzaju jak emisja 
bilonu i biletów zdawkowych. Podkreślając 
ten fakt z radością, sprawozdawca wyraził na 
dzieję, że z tej drogi państwo już nie zejdzie. 
W dalszym ciągu przemówienia poseł Michal­
ski omawia projekt ustawy, stwierdzając, że 
suma wydatków preliminowanych na pierw­
szy kwartał 1927 r. z reguły nie przekroczyła 
jednej czwartej części wydatków projekto­
wanych w budżecie na rok 1927-28 płus 10 
proc, na płace urzędnicze. W końcu mówca 
zatrzymuje się dłużej nad kwestją uposażeń 
urzędników, zaznaczając, że chociaż komisja 
uchwaliła tylko 10 proc, podwyżki tych upo­
sażeń, to uczyniła to tylko ze względów na 
trudności budżetowe. Komisja zgodnie wyra­
ziła pogląd, że płace pracowników państwo­
wych są niedostateczne i że do kwestji tej 
trzeba będzie powrócić w chwili, gdy położe­
nie państwa będzie na to pozwalało.

STANOWISKO ZW. L. N.
Z kolei zabrał głos, pos. Zdziechowski 

(ZLN), który dowodził, że Rząd w omawia- 
nem prowizorjum wszedł na niebezpieczną 
drogę powiększania wydatków. Przedłożone 
Sejmowi prowiizsrjum przewiduje wydatki 
przekraczające w stosunku rocznym 2 mil jar­
dy zł. oraz dochody, wynoszące w stosunku 
rocznym 1860 miljonów złotych. Z tego po­
wodu mówca domaga się zmniejszenia ogól­
nej sumy prowizorjum do kwoty 460 miljo- 
nów zl. oraz zupełnego skreślenia art. 3, do­
tyczącego ewentualnego kredytu inwestycyj­
nego dla Ministerjum spraw wojskowych, w 
kwocie 10 milj. zł. Poruszywszy w dalszym 
ciągu swojego przemówienia kwestję drożyzny 
rewizję ustawodawstwa socjalnego, prayply- 
wu kapitału zagranicznego, poseł Zdziechow­
ski wypowiedział, kończąc swoje przemówie­
nie, że klub Związku ludowo-narodowego gło 
sować będzie przeciwko prowizorjum, dając 
tem wyraz swojego stosunku do Rządu..

Ch. D. GLOSUJE ZA PROWIZORJUM.
Z kolei przemawiał przeciwko prowizorjum

pos. Włodarz (Zjedn. niemieckie), motywując 
to względami na stosunek Rządu do mniej­
szości niemieckiej w Polsce.

Następnie zabrał głos pos. Osiecki (Piast), 
który oświadczył, że klub jego, glosując za­
sadniczo za prowizorjum na kwartał I-szy

Kto pobił rsłów białoruskich?
ECHA WYSTĄPIENIA POSŁA BALLINA Z POKRWAWIONEMU KOSZULAMI.

Warszawa, 14-12. (PAT). W związku z 
przemówieniem poski Ballina na posiedze­
niu sejmowe m dnia 10 grudnia rb. w spra 
wie zajść na zjeździe delegatów „Białoru­
skiej robotniczc-wiościańskie5 Hromady" 
w dniu 5 grudnia rb. we wsi Staroberezo- 
wo, gminy Orle, powiat Biełslk-Padlaski— 
p. minister spraw wewnętrznych przesłał 
p. marszałkowi Sejmu pismo, w którem 
jest przedstawiony stan faktyczny oraz 
przebieg zajścia.

Z treści listu wynika, że zarzut pobicia 
kogokolwiek przez policję ze zgromadzo­
nych na zjeździe musi być uważany za zu­
pełnie bezpodstawny.

W lokalu, w którym się zjazd odbywał, 
nie było policji, a zna jdował się tylko za­
stępca sóąros^y i zastępca komendanta 
powiatowego policji państwowej. Tumult, 
który powstał na zebraniu, nie mógł być 
natychmiast uśmierzony dlatego, że wła­
dze. opierając sio na zapewnieniach posła 
Wołoszyna, żo porządek na zebraniu zo- 
staifie iiórzyma-ny przez milicję porządko­
wą ..Białoruskiej robotniezo-wiłościańskiiej 
Hromady", nie wprowadziły organów bez 
pieczeństwa do wnętrza i obejścia lokalu. 
Wskutek panującego ścisku i raptownie

REZOLUCJE SEJMOWEJ KOMISJI W SPRAWIE REFORMY PODATKÓW SAMORZĄ­
DOWYCH.

Warszawa, 14.12 (PAT) Sejmowa komisja 
skarbową zajmowała się dziś pod przewód- | 
nictwem pos. Byrki projektem ustawy o sa- J 
moistnym podatku wyrównawczym. W wy­
niku obrad ustawę tę uchwalono, wraz z re­
zolucją, wzywającą Rząd, aby opracowując 
projekt reformy podatków państwowych w 
związku z tem opracował i przedłożył Sejmo­
wi w jaknajkrótszym czasie projekt reformy 
podatków samorządowych.

Ustawa ta jest umieszczona na porządku |

Badanie kosztów produkcji węgla.
Warszawa, 14-12. (PAT). Ministerjum 

spraw wewnętrznych komunikuje, że wia­
domości, które ukazały się- w niektórych 
dziennikach o wyniki prac funkcjonującej 
w Ministerjum spraw wewnętrznych korni 
sji do zbadania kosze ów produkcji węgła, 
niie odźwiercładlają istotnego stanu rze­
czy. Również nie są prawdziwe informa­
cje, jakoby wiadomości te oparte były na

Aiurencie.u wwsmsera Bartla.
Warszawa, 14-12. (PAT). P. wicepre- i 

mjer Bartol .przyjął w dniu 14 bm. między . 
ónnemi następujące-osoby na posłuchaniu I 
w Ministerjum W. R. i O. P.: Delegację | 
zarządu głównego sekcji szkól zawodo- . 
wych T-wa nauczycieli szkół wyższych w ■ 
osobach pp. Kosteckiego z Krakowa. Li- ! 
gockiego z Poznania. Gładysza i Zielow- I 
skiego z Warszawy w sprawie orgamcza- J

I 1927 r., proponuje zredukowanie cyfry pro­
wizorjum do wysokości jednej czwartej bud­
żetu na rok 1927-28, ale bez specjalnego do­
datku na podwyższenie płac funkcjor.arjuszy 
państwowych — to jest do wy sokości 470 
milj. zł. W przemówieniu swojem, poza uzasad

powstałego tumultu, a.ni zastępca starosty 
ani zastępca, komendanta powiatowego 
policji państwowej nie mogli się wydostać 
natychmiast i lokalu, lub zawezwać poli­
cję’

Fakt, że ci reprezentanci władzy w tym 
samym okresie zostali poturbowani we­
wnątrz lokalu,' obala najzupełniej insynu­
acje, jakoby sprawcami zajścia mogli być 
funkcjonariusze policji. Wobec wzburze­
nia ludności, dwukrotnie udzielano asy­
sty policyjnej postom, którzy w pierw­
szym wypadku z udzielenia takowej nie 
chcicli korzystać.

Winą władz administracyjnych było to; 
że nie wzięły pod uwagę nastgoju ludno­
ści miejscowej 'przeciwko antypaństwowej 
agitacji 'posłów i członków „Brałoroskiej 
robotniczo - włościańskiej Hromady", że 
zgodziły s-ię na odbycie zjazdu w Staro- 
betrezowie, że dały 
posła Wołoszyn 
manie spokojh w.
tek tego nie wydały zarządzeń, któreby 
mogły zapob^fth łiatyelwniaM jakimkol­
wiek iprół-om .iafcłóccnia. porządku publi­
cznego wewnątrz lokalu jak i w obejściu 
chaty, w której żjazd się odbywał.

wiarę zapewnieniom 
gwarantującego utrzy- 

wnątrz lokalu i że wisku

I
I
I

dziennym dziesicjszegtf posiedzenia Sejmu.
W dalszym ciągu posiedzenia komisja wy­

słuchała referatu posła, Kosydarskiego, wy­
głoszonego w imieniu wyłonionej swojego cza 
su specjalnej podkomisji do zbadania sprawy 
wydzierżawienia firmę Solvay eksptaataoji 
eolahki w kopalni soli w Wieliczce.

Referent motywował wniasek podkomisji 
i wezwał Rząd- do cofnięcia powyższej kon­
cesji.

materjałach posiadanych przez wymienio­
ną komisję. Obecny stan prac komisji nie 
.pozwala na formowanie wniosków ceła- 
■teeznych. Charakter zaś ściśle urzędowy 
komisji wyklucza całkowicie możliwość 
udzielania jakidikołwWk informaeyj do 
publicznej wiadomości przed zupołriem u- 
kończenicm jej prac i przyjęciem wwio­
sków pracz odnośne czynniki rządowe.

ćji szkolnictwa zawodowego, delegację, 
posłów- klubu niemieckiego w osobie p. 
Neumana'W sprawie szkól średnich nie­
mieckich, delegację docentów wyższych, 
uczelni w osobach pp. Domiiauowskiego ze 
Lwowa i Szenajcha. Wreszcie prof. Uni-.. 
wersytetu Jagiellońskiego Bujwida w spra 
wie instytutu espciranóystyczuego w Pol­
sce.

nieniem konieczności zmniejszenia wydat­
ków, pos. Osiecki wypowiedział cały szereg 
uwag krytycznych pod adresem Rządu, za­
trzymując się dłużej nad kwestją personal­
nych zmian w administracji, przyczem stanął 
na stanowisku, że zmiany te są dokonywane
zę względów czysto partyjnych..

Szereg zastrzeżeń co do działalności Rządu 
wypowiedział również i następny mówca pos. 
Kwiatkowski, który jednakże kończąc swoje 
przemówienie oświadczył, że klub jego mimo 
tych zastrzeżeń będzie głosował za prowizo­
rjum, ni€ chcąc jako stronnictwo państwowe 
odmawiać Rządowi konieczności państwo­
wych.

Pos. Frostig (Koto żyd.) żądał reformy 
podatku obrotowego i patentów, wskazując 
na nędzę i zubożenie wśród ludności żydow­
skiej, zwłaszcza w małych miasteczkach. 
Mówca ten poruszył kwestję munerus clau- 
sus i kwest je wynikłe na tle dostarczania tru­
pów do prosektorjum uniwersyteckiego, 
wskazując, że zaostrza te stosunki Pos. Fro­
stig zapowiedział wstrzymanie się Koła ży­
dowskiego od prowizorjum.

Warszawa, 14.12 (Tel. wł.) Wbrew przewi­
dywaniom prowizorjum w drugiem czytaniu 
zostało przyjęte. Przeciw prowizorjum głoso­
wało: ZJL.N., N.P.R., i mniejszości narodowe.

Trzecie ezytuite ódbędzie się we środę. 
Posiedzenie Sejmu naznaczone zostało na g. 
10 rano.

Powrót ministra Zal8Sk:ego.
Warszawa, 14-12. (TeL wł.). Minister Za 

leski przybył dziś o godz. 20.30 do War­
szawy. Minister wyraził swoje ździwienie 
z powodu zaniepokojenia w prasie wyni­
kami narad w Genewie. Minister Zaleski 
jest pełen optymizmu.

Za nieprawdziwą wiadomość 
1 m esiąc aresztu.

Warszawa, 14-12. (PAT). Dnia 29 listo­
pada rb. w wydziale VIII karnym sądu o 
kręgowego w Warszawie odbyła się ^pra­
wa przeciwko redaktorowi „Rzeozpospo. 
litej" p. Stanisławowi Jasińskiemu. o- 
skarżonemu z art. 154 w części II K. K. o 
nieposzanowaniu władzy, jakiego dopuścił 
się przez zamieszczenie w nr. 30 z dnia 
30 stycznia rb. artykułu pod óytniłem: „Z 
dziejów naszej rozrzutności i złoty metr 
w oliwie". Poza nieprawdziwą wiadomo­
ścią o sprawdzeniu przez główny urząd 
miar zlotiegó metra, artykuł ten zarzucał 
głównemu urzędowi miar zbrodniczą lek­
komyślność w szafowaniu groszem pu­
blicznym oraz insynuacje, że nabytek ten 
Polskę słono kosztował itd. Po zbadaniu 
świadków oskarżenia i obrony, oraz po 
wysłuchaniu przemówienia oskarżyciela 
publicznego i obrońcy oskarżonego, sąd 
skazał ni. Jasińskiego na miesiąc węzie- 
nia-

Przedstawiciele nrzemysłu 
węglowe o a m n. uracy.
Warszawa, 14-12. (PAT). Dnia 14 bm. 

<p. minister pracy i opieki społecznej Jur­
kiewicz przyjął przedstawicieli Zwąziku 
hut źlaznych w osobach pp. Rogowskego 
i Welisza. w sprawie podwyższenia plac 
w przemyśle metalowym, przedstawicieli 
przemysłowców górnośląskich z pp. Szy­
dłowskim, Kantóńskim, Dworzańczykiem 
i Cybulskim na czele w sprawie podwyż­
szenia płac w przemyśle węglowym, dęte- 
gację urzędników państwowych w sprawie 
zagadnień ustawodawstwa socjalnego w 
związku z konferencją pracy z dnia 18 li­
stopada rb. oraz D. Lonicera*

KINO „OAZA"
3 i ostatnia serja 

„WE mr
Sensacyjnej tragedji dworskiej

l z czasów LUDWIKA XIV,



t, ,KURJER ZACHODNI" — swra w grottfla raw rosu. jfr. 899.

PRZEGLĄD PRASY
■ IPo genewskich naradach.

Niepomyślny wynik narad genewskich wy­
wołał mocny oddźwięk w prasie polskiej, któ 
ra wskazuje na grożące niebezpieczeństwo 
ze strony Niemiec.

GDZIE POŻAR WYBUCHNIE?
„Gazeta Warszawska Poranna" uważa, ze 
Niemcy konsekwentnie od stu lat przygoto­
wują się do wywołania pożaru wojny.

Gdzie ten pożar wybuchnie? Na granicy 
polskiej. Wszystko na to wskazuje, wszy­
stko do tego zmierza: nie tylko zbrojenia 
niemieckie w Niemczech i Rosji, nic tylko 
fortyfikowanie twierdz w Królewcu, Ki- 
strzyniu i Głogowie, ale i bardzo wyraźne 
przygotowanie polityczne, jak ostatnio u- 
chwalone przez parlament miljonowe kre­
dyty na umacnianie „niemczyzny na 
Wschodzie11, oraz dyplomatyczne, zmierza 
jące do zasuszenia sojuszu francusko-pol­
skiego, do izolacji Polski na gruncie mię­
dzynarodowym.

Historją nie dzieli narodów na dobre i 
złe, a tylko iia rozumne i lekkomyślne, na 
silne i słabe, na świadome swych braków, 
środków, celów oraz na igrające ze swym 
losem. Dlatego też z przygotowań niemiec­
kich do rozprawy z Polską musimy wysnuć 
i to rychło wnioski praktyczne i to w ka- 
de; dziedzinie.
A tym wnioskiem praktycznym, to konie­

czność zrewidowania dotychczasowej jjołity- 
fci zagranicznej i zabranie eię wreszcie tlo 
•czyszczenia własnego podwórza i do zorga­
nizowania własnego gospodarstwa, tak, aby 
ttać się potężnem mocarstwem

PRZYGOTOWANIE SEDANU.

„Kurjer Poznański" pisze:
W najważniejszej dla nas sprawie fortec 

niemieckich nu wschodzie nic zapadła ża­
dna decyzja, mimo jednomyślnych do osta­
tniej chwili uchwał Rady Ambasadorów 
t orzeczeń marsz. Focha, który wskazywał 
na grożące z tej strony niebezpieczeństwa. 
Sprawę przekazano dalszym rokowaniom 
dyplomatycznym i ewentualnie Radzie Li­
gi Narodów, o ile pertraktacje bezpośre­
dnie nie skończą się .przed lutym. Wiemy, 
Oo to znaczy. Jeżeli Niemcy dotychczas 
nic nie zrobiły w sprawie Królewca, to nic 
ugną się również przed Radą Ligi, w któ­
rej zasiadają.

Polityka Locarna i Thoiry rozwija się 
więc konsekwentnie Już obecnie mówio­
no w Genewie o ewakuacji Nadrenji. Niem i 
cy uważają że po zawarciu traktatów w Lo I 
carno okupacja Nadrenji, jako dowód nie­
ufności w stosunku do Niemiec, jest zbyte­
czna, zwłaszcza, że aljauci stwierdzili, iż 
w sprawie odszkodowań, a obecnie w spra­
wie rozbrojenia Niemcy wykonali swe zo­
bowiązania. Sprawą tą ma się zajmować 
marcowa sesja*Rady  Ligi Narodów. Już 
dziś znany jest zarys porozumienia: za­
miast okupacji Nadrenji ustanowiona tam 
będzie stała kontrola komisji inweetygacyj- 
nej. Tezy, że okupacja Nadrenji jest zabcz 
pieczeniem całego Traktatu i nie może 
ustać przed zabezpieczeniem m. in. granic 
Polski, zdaje się, nik tnie bronił.
.Prasa francuska — pisze „Kurjer Poznań-

— zniesienie kontroli komisji aljanckicj 
nazywa przygotowaniem Sedanu.

Statki nolskie przybędą 23 bm.
Warszawa, 14-12. (AW). Zapowiedziane 

na 18 bm. uroczyste poświęcenie statków 
w Gdyni nie odbędzie się. Jak się dowia­
dujemy. etaóki owe będą dopiero w dniu 
17 bm. ładować' węgiel w Oherbourgu. po 
ozem udadzą się do Gdyni, gdzie przy­
bycia ich można oczekiwać najwcześniej 
w dniu 23 bm.

Proces dyrektora Kasy chorych
Warszawa, 14-12(AW.) Dzisiaj rozpo­

czął się przed sądem okręgowym karnym 
proces jednego z dyrektorów warszaw­
skiej Kasy chorych, p. Filarego SeHi i 5 
towarzyszy, o-ka lżonych o nadużycia w 
gospodarce Kasy chorych w Warszawie.

Jugosławja nie wniesie 
zażalenia ho L. Narodów.
Belgrad, 14-12. (AW.) Półurzędowo do­

noszą, że Jugosławja nie zwróci się do Li­
gi Narodów z zażaleniem w sprawie pa­
ktu ałbańsko-wtoskiego.

I
I
R.

z JANCZEWSKICH
SABINA WANDA MAŁACHOWSKA 

przeżywszy lat 73, po krótkich cierpieniach zmarła dn a 14 grudnia 1926 r
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy Pi. Kościuszki 1 do kościo­

ła psrafjdnego na Pogoni, ■ następnie na cmentarz miejscowy nastąpi w 
dniu 16 grudnia 1926 r w czwartek o godz. 3 po południu o czem zawia­
damiaj przyjaciół i znajomych stroskani 

7727 syn, córka i wnuk.

WYKRĘTNE INTERPRETACJE 180

Berlin, 14-12. (PAT). „Deutschc Alłge- 
meine Zeitung", organ subsydiowany z 
funduszów dyspozycyjnych ministerjum 
spraw zagranicznych Rzeszy, nawiązując 
do wywodów, udzielonych przez Vąnder- 
velda Belgijskiej agencji telegraficznej 
w przedmiocie znaczenia interpretacji u- 
gody genewskiej, dotyczącej warunków 
wycofania międzysojuszniczej komisji kon 
troll z Niemiec, polemizuje ze stanowi­
skiem francuskiego rządu odnośnie do u- 
cbyibień, jakich Niemcy dopuścić się mia­
ły przez wzmocnienie swoich fortyfikacji 
wschodnich. Dziennik twierdzi, że dosłow­
ne zastosowanie się do postanowień, za­
wartych w*  art. 180 traktatu Wer&aliskie- 
go, w myśl interpretacji, podsuniętej tym­
że artykułom przez rząd francuski, ozna­
czałoby odebranie wszelkiej wartości mi­
litarnej fortyfikacjom wschodnim. Nawet 
i niefachowiec zrozumieć powinien, że for 
tyfikacje, które nie dotrzymują kroku 
postępom techniki wojennej, 'nie mogą 
spełniać swoich zadań, wobec czego wnio­
skuj© „Deutschc Aligemeine, Zeitung", że

Zniesienie kontroli w Niemczech
W ANGLJI NIE WYWOŁAŁO ENTUZJAZMU.

Londyn, 14.12 (PAT) Prasa komentuje w 
sposób nader bezbarwny sposób załatwienia 
sprawy rozbrojenia niemieckiego.

W dniu wczorajszym wiele pism nie oma­
wiało wogóle tej sprawy, pozostałe zaś wy­
rażają w sposób szablonowy zadowolenie z 
dobrej ws-półpracy w Genewie, podkreślając, 
żc duch Locarna daje konsekwentne wyniki.

tool’Di o wuj w możliwość nowej w światowej.
KTÓRA BYŁABY O WIELE STRASZNIEJSZA OD OSTATNIEJ.

wiać aby tarcia te wobec ogólno-politycznyoh 
konjunktur mogły doprowadzić do wojny, 
która będzie jeszcze straszniejszą od ostat­
niej.

Zainterpclowany przez dziennikarzy o 
szczegóły traktatu włosko-albańskiego Mus­
solini odpowiedział, iż wlosko-albań&ki układ 
dowodzi lojalności polityki albańskiej z je­
dnej strony, bezinteresowności zaś postępo­
wania narodu włoskiego wobec Albanji z 
drugiej.

Rzym, 14.12 (AW) Mussolini przyjął przed­
stawicieli prasy faszystowskiej, wobec któ­
rych złożył oświadczenie na temat ostatnie­
go traktatu włosko-albańskiego dowodząc, 
iż nie jest on skierowany przeciwko żadnemu 
z państw trzecich.

Następnie Mussolini oświadczył, iż niewite- 
rzy w możliwość wybuchu wojny światowej 
jakkolwiek nio da się zaprzeczyć, iż istnieją 
tarcia pomiędzy poszezególnemi państwami, 
a nawet grupami państw. Nie należy się oba-

Aresztowanie dowódcy kom- 
nann sztabowej M. S W.
Warszawa, 14-12 (AW.) Wielkie wraże­

nie w warszawskim koąpueie oficerskim 
wywotolo aresztowanie 'dowódcy kompa- 
nji sztabowej Min. spraw wojsk, kapitana 
Stanisława Mikuły. Przebywa on od nie­
dzieli w’ więzieniu. Władze odmawia ją na­
radzie udzielenia wyjaśnień w sprawie je­
go aresztowania.

Roial ści przeciw Briandowi
Paryż, 14-12. (PAT). Briand przybył tu 

wczoraj wieczorem, powitany na dworcu 
przez ministrów, członków parlamentu i 
ambasadora niemieckiego. Grupa lojali­
stów próbowała zgotować Briandowi wro­
gą manifestację, została jednak rozpro­
szona.

W Kanadzie burze śnieżne.
Londyn, 14-12. (PAT). „Timds" dono­

si z Toronto, iż w zachodniej części Ka­
nady szaleją gwałtowne burze śnieżne. W 
wielu punktach przerwana została komu­
nikacja telegraficzna i telefoniczna. Jest 
wielka liczba zabitych.

1
I
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ART. TRAKTATU WERSALSKIEGO.
zmarnowane byłyby kwoty’, łożone przez 
Niemcy na utrzymanie wspomnianych for 
tyfikacyj w tym stanie, w jakim znajdo­
wały się w roku 1919, ale co ważniejsze, 
granice Rzeszy od wschodu stałyby otwo 
rem dia najazdu ze strony Polski i Czecho­
słowacji. To zaś ma być ukrytym celem, 
do którego Francja zmierza, chcąc ode­
brać Niemcom jedyną pozostałą tam moż­
ność obrony, zwłaszcza w stosunku do za­
grożonych Prus Wschodnich.

„Deuósche Alłgemeine Zeitung" twier 
dzi w końcu, że art. 180 traktatu Wersal­
skiego nie zawiera postanowień, ..:':ia- 
dających na Niemcy obowiązku utrzyma­
nia fortyfikacyj wschodnich „w stanie o- 
becnym", lecz odnosi się jedynie do sy­
stemu obwarowań na granicy wschodniej 
Rzeszy. Uchybień, wynikających z naru­
szenia systemu obronnego fortyfiikacyj 
wschodnich Niemcy się nie dopuściły, gdy 
przedsięwzięły konieczne zabiegi dla u- 
trzymania aktywności obronnej adoptacji 
warowni w Królewcu.

■y-!

I

Euntuzjazmu nie wyczuwa się nigdzie, w; 
rażana jest natomiast nadzieja, że Niemcy 
nie zawiodą pokładanego w nich przez mo­
carstwa zaufania.
Odnosi się wrażenie, że nieokreślenie pojęcia 

„materjal wojenny11 niepokoi Anglję zape­
wne w związku z możliwością wysyłki bro­
ni do Rosji i Chin.

I

Pogłoski o snotkan u 
peinomocników nols .ich 

i n em>eckich
Londyn, 14-12. (AW.) „Daiły Chroni­

cie" donosi, że w pierwszych dniach sty­
cznia spotkają się niemieccy i polscy peł­
nomocnicy dla uzgodnienia trudności ist­
niejących między obu temi państwami.

Pam Mussolini tHrmlmi matką siatka.
Sestripotnente, 14.12 (PAT) Wczoraj odby> 

ło się tu uroczyste opuszczenie na wodę no­
wo wybudowanego statku „Augiustus".

Na uroczystości byli obecni: córka Musso- 
liniego-chrzestna matka statku, arcybiskup 
Genui,-przedstawiciele rządu i parlamentu.

Następnie panna Mussolini dokonała o- 
twarcia ncAcej linji komunikacji morskiej

Kongres naneuropeiski.
Bruksela, 14-12. (AW.) W październiku 

r. 1927 odbędzie się tutaj kongres pan­
europejski. Prezes wiedeńskiego zjednoczę 
nia hr. Koudenhove oświadczył, żo Bru­
ksela stanie się centralą ruchu paneuro- 

I pejskiego.

Wiadomości ze stolicy.
CENNA WALIZKA NA DNIE WISŁY. 

Amerykanin pan Pauls przybywszy z Chi­
cago do Warszawy udał się taksówką z 
dworcy głównego przez most Kierbedzia 
na Wileński. W chwili gdy dorożka samo 
chodowa zwolniła biegu spadła z niej skó 
rżana walizka zawierająca 42 tysiące do­
larów w zlocie i banknotach. Cenną zgubę 
błyskawicznie porwał z ziemi jakiś rzezi­
mieszek i począł uciekać brzegiem Wisły, 
widząc jednak, że nie ujdzie pogoni rzu­
cił walizkę do Wisły. Zrozpaczony Amery 
kaniul zorganizował natyehmlart akcję ra­
tunkową i po pewnym czasie przy pomocy 
rybaków i służby portowej na Wiśle waliz 
kę odzyskał z powrotem. Uszczęśliwiony 
niespodziewanym sukcesem Yankes, ob­
darowawszy hojnie robotników, udał się w 
dalszą drogę.

TESTAMENT NA NODZE .TRUPA. Za 
mieszkała w Otwocku Ruchla Wein-ztaj- 
nówna, kochała się już od dłuższego cza­
su Bez wzajemności w jednym z żydow­
skich poetów. Wreszcie nie mogąc zdobyć 
serca ukochanego postanowiła odebrać 
sobie życie. W tym cełu, przybywszy do 
Warszawy, wyskoczyła z okna trzeciego 
piętra domu swoich znajomych. Przewie 
zioną do szpitala zmarła wskutek pęknię 
cia czaszki. Podczas oględzin trupa na le­
wej nodze znakzio<no wypisany tuszem 
testament, w którym samobójczyni tłuma 
czy swój postępek beznadziejną miłością 
do poety-żydow-skiego i prosi aby ciało‘jej 
odesłano do zakładu anatomicznego, gdyż 
nie chce być rytualnie chowana

STUDZNT BANDYTA. Lucjan Żabokli 
cki, uczestnik krwawej strzelaniny na pla 
cu Teatralnym w Warszawie. skazany 
przez sąd doraźny warszawski nu ciężkie 
więzienie bezterminowe, stanął ponownie 
przed sądem za udział w napadzie na 
sklep jubilerski przy ul. Chłodnej. Sąd o- 
kręgowy skaza! go na 8 lut ciężkiego wię 
zienit

AKCJA O ODRACZANIE EKSMISJI. 
Ponieważ ostatniemi czasy liczba eksmito­
wanych w drodze sądowej z powodu nie­
płacenia komornego lub złego stanu bu­
dowli, wzrasta w sposób uniemożliwiają­
cy umieszczenie wszystkich w barakach 
Czerwonego Krzyża. Wydział opieki spo­
łecznej komisarjatu Rządu na m. st. War­
szawę wszczął starania o to. by instytu­
cje sądowe odraczały jaknajdalej w gra­
nicach ustawy o ochronie lokatorów termi 
ny eksmisji możliwie d*o  miesięcy letnich 
roku 1927, kiedy Czerwony Krzxż i mia­
sto będą mogły w drodze dalszej akcji bu­
dowlanej zapewnić bezdomnym n/ezbędtrą 
ilość mieszkań

Z OPERY WARSZAWSKIEJ. W dniu 
12 bm. ną przedstawieniu operowem przy 
udziale artystów „Narodnego I)ivadla“ 
był obecny p. wicepremjćr Bartel z mał­
żonką oraz inni członkowie Rządu. T. wi­
cepremier złożył życzenia na ręce p. Flie- 
derowej. małżonki posła czeskiego, z po­
wodu sukcesu, jaki zdobyli w Warszawie 
artyści’ opery czeskiej. Po przedstawieniu 
odbył się raut w salonach pp. Fliederów, 
na którym zgromadził się liczni przedsta­
wiciele świata 'muzycznego Polski.

DLA BEZDOMNYCH. W drugiej poło­
wie rb. Czerwony Krzyż wystawił na Żo­
liborzu IG baraków dla bezdomnych. Znaj 
duje się w budowie jeszcze 8 buraków, z 
których 2 lub 3 oddane będą dnia 14 lun. 
bezdomnym, zamieszkałym obecnie w cia­
sne® osiedlu na Powązkach w liczbie o- 
koło 100 osób. Pozatem w różnych dziel­
nicach mfiastą zamieszkuje piwnice i stry­
chy około 400 eksmitowanych,, dia któ­
rych przeznaczone są pozostałe baraki. 
Wykończenie ich nastąpi przed świętami 
Bożego Narodzenia. Doprowadzając w ten 
sposób ilość nowych baraków do 24. Czer­
wony Krzyż umieści w nich najuboższe 
rzesze ludności stolicy, noriurwione mie­
szkań na podstawie wyroków sądowych. 
Każdy do-inek Czerwonego Krzyża zawie­
ra 14 izb i obliczamy jest na 70 osób. W 
ten sposób zaludnienie baraków na Żoli­
borzu wzrośnie w tym roku do 3.000 osób. 
Dla zaspokojenia uajpi)sHii>jszyoh ich po­
trzeb, Czerwony Krzyż posiada na Żolibo­
rzu bezpłatne nmbutetorjum, świetlicę, w 
której 300 dziatwy otraymuje stale bt zphut 
ny posiłek i naukę, oraz kuchnię, wydają­
cą 800 porcyj, składających się z nu-w ’ 
chleba w cenie 5 gr. porcja
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Minister Zaleski mylił się, mówiąc przed 
swoim wyjazdem do Genewy, że najwa­
żniejszą kwestją dotyczącą Polski w cza­
sie obrad Rady Ligi Narodów będzie kwe­
st ja finansowa Gdańska. Ten temat ob­
szerniej omówił minister Zaleski w rozmo­
wie z dziennikarzami, natomiast zagadnie 
nie związane z kontrolą nad zbrojeniem 
się Niemiec, poruszył delikatnie, jakgdy- 
by od niechcenia. Okazało się jednak, źe 
ta właśnie sprawa była rdzeniem obrad, 
dotyczy bezpośrednio Polski, i że ta kwe- 
stja spowodowała nawet przyjazd Czżcze- 
rina do Berlina. Sposób zaś jej załatwienia 
grozi bezpieczeństwu Polski w niedalekiej 
przyszłości.
, Traktat wersalski przewidywał kontro­

lę mocarstw sojuszniczych nad Niemcami, 
celem przeciwdziałania ewentualnym 
zbrojeniom się. Niemcy przyjęły ten waru­
nek. Przyjąć musiały. Ale jednocześnie, 
mając świadomość swojej przegranej m:łi 
tamie wojny, miały świadomość swej po­
tęgi gospodarczej. Drogę gospodarczą po­
stanowiły wykorzystać dla osiągnięcia 
swego cełu: przywrócenia znaczenia pań­
stwu niemieckiemu takiego, jakie miało 
przed wojną. Aby dojść do tego muszą o- 
bałić traktat wersalski. I trzeba przyznać, 
że w perspektywie 8-iu lat od czasu pod­
pisania traktatu wersalskiego konsekwen 
tnie rozwijają swoją łinję polityczną, czy­
niąc coraz szersze wyłomy w narzuconych 
warunkach przez mocarstwa sojusznicze. 
Przedewszystkiem wygrały walną bitwę 
gospodarczą. Pomogła im Ameryka i 
plan Davesa. Wygrana gospodarcza Nie­
miec zrujnowała ekonomicznie Francję i 
zmusiła do stosowania polityki mniej sta­
nowczej w stosunku do Niemiec. Ukorono­
waniem tego zwycięstwa było Locarno, 
które otworzyło Rzeszy niemieckiej na- 
ościeź wrota do Ligi Narodów, w której 
niema ani zwycięzców, ani zwyciężonych. 
Wejście do Ligi Narodów znakonfce uła­
twiło dalszą realizację planu.

Plan ten jest jasny i przejrzysty. Nawet 
cyniczny w swej przejrzystości. A więc w 
pierwszym rzędzie uzyskanie stałego miej 
sca w Radzie Ligi Narodów, dalej — znie­
sienie międzyaljanckiej kontroli, dalej — 
zniesienie okupacji w Nadrenji i wreszcie 
— rewizja granic wschodnich. Oto plan 
niemiecki w całej swej nagości.

Wykorzystując pewne sprzeczności po­
między mocarstwami sojuszniczemi, wy­
wierając nacisk gospodarczy, lub szanta­
żując Moskwę — Niemcy połowę swego 
planu zrealizowały w dniu 12 grudnia rb. 
Nikt im nie będzie mógł przeszkadzać w 
przyspasabianiu rezerw wojskowych, w 
budowaniu fabryk broni i amunicji i w roz­
budowywaniu fortec na wschodnich gra­
nicach, a w szczególności w Królewcu. Ta 
ostatnia nosi specyficzny charakter, bo­
wiem rozbudowywana jest, nie w celach 
obronnych a wypadowych, jak to stwier­
dziła konfereeja ambasadorów. A zatem 
zniesienie komisji kontrolnej w Niemczech 
dotyczy bezpośrednio Polski i grozi wiel- 
kiem niebezpieczeństwem. Teoretycznie 
rzecz błocąc, kontrola będzie istniała z 
ramienia Ligi Narodów, której członkiem 
są również Niemcy. Będzie to jednak kon­
trola na papierze, bez żadnych sankcyj i 
prawnych w stosunku do Niemiec. I jeżeli 
pewien odłam prasy francuskiej lub pol­
skiej uważa, że nie jest tak źle, jakby się 
zdawało, to jest to pocieszenie się pogo­
rzelca, który uważa, że mogłoby być zna­
cznie gorzej, gdyby on sam zginął. Nie 
zmienia to jednak postaci rzeczy, że dom 
spłonął, że klęska nastąpiła. Tego nie zdo 
łaią przysłonić nawet najbardziej optymi­
styczne argumenty.

Obecnie politycy niemieccy wytężają 
wszystkie siły, aby znieść okupację w Nad 
-enji. Prawdopc dobnie i to w niedługim

czasie nastąpi. A wówczas, mówiąc słowa­
mi p. Stresemanna, „nadejdzie pora pora­
chunku niemieckiego z Polakami". Wów­
czas na widowni międzynarodowej polity­
ki pojawi się kwestją rewizji granic wscho 
dnich. Niemcy, zabezpieczywszy się na 
zachodzie, osłabiając i izolując Francję, 
będą mogli użyć wszystkich sił, wszyst­
kich sposobów dla osiągnięcia swego ce­
lu: odzyskania przedwojennej potęgi ko­
sztem ziem polskich. Niedwuznacznie mó­
wił o tem p. Stresemann, co spowodowało 
pełne żalu i goryczy uwagi ministra Zale­
skiego w rozmowie z dziennikarzami fran­
cuskimi

I pod tym kątem rozpatrując ostatnie 
wyniki sesji Rady Ligi Narodów, trzeba

DzialMc lifii oIeb i śóllo urawtfy.
GŁOS CZŁONKA ZARZĄDU MIASTA, KTÓRE ODRZUCIŁO PROPOZYCJE 

ULENĄ.

..Kurjer Łódzki" zamieszcza niesłycha­
nie interesujący artykuł pod powyższemi 
tytułami. Autorom artykułu jest jeden z 
członków Zarządu m. Łodzi, które to mia 
sto propozycję zaciągnięcia pożyczki ule- 
nowakiej odrzuciło.

Artykuł ropoczyna się przytoczeniem 
naszej informacji o uchwale wiecu wła­
ścicieli nieruchomości ną Pogoni,

Na wiecu tym wlaeeieiełe demów, jak 
wiadomo, oświadczyli, że nie biorą żadnej 
odpowiedzialności za spłatę pożyczki ule- 
no-wskiej i protestują jakna-jenergiczniej 
przeciw jej zaciągnięciu: właściciele nieru 
ehomości będą korzystali z każdej nadsi- 
naającej się okazji, by uniemożliwić po­
grążenie miasta w długach, które są skut 
kiem lekkomyślności gospodarki obecne­
go Zarządu miasta.

• W- dalszym ciągu autor artykułu pisze:
Ogromny brak kapitałów w Polsce, żwla 

szcza dla celów inwestycyjnych odczuwa 
ją w całej pełni samorządy miejskie nic 
więc dziwnego, że ustosunkowanie się ich 
do każdej propozycji zagranicznych ka.pi 
t atestów jest a priori życzliwe, co bardzo 
często prowadzi do bezkrytyczności, któ­
ra w skutkach jest bardzo niebezpieczna.

Tę właśnie sytuację dało się wyzyskać 
firmie Ulen et Comp., kiedy z pewnemi 
konkretnym i planarni działania wybrała 
sobie teren Polski.

Rząd w swoim czasie reprezentowany 
przez ministra Grabskiego, nie rozważył 
należycie ujemnych stron propozycji ułe- 
nowskiej, a chcąc choćby na jakiś czas u 
wolnie się od zrńory bezrobocia, pchnął 
miasta polskie do tej tranzakcji niekorzy­
stnej, zarówno z punktu widzenia finan­
sowego, jak i technicznego i pozatem na 
suwającej wiele wątpliwości.

Kilka miast polskich poszło bezkrytycz­
nie za namową rządu, a skutki tego nie­
rozważnego kroku już w chwili obecnej 
odczuwają w niemałej mierze. 1

Prawdą jest, że gwarancję tej finanso­
wo bardzo niekorzystnej pożyczki, objął 
w stosunku do grupy amerykańskiej Ba.uk 
Gospodarstwa Krajowego i zarządy tych 
miast, które tranzakcję zawarły; te ostat­
nie wychodziły z założenie, że ostatecz­
nie jeżeli płacić nie będą mogły, zapłaci 
za nie instytucja gwarantująca, a przecież 
trudno jej będzie w stosunku do zarządu 
miast stosować te rygory prawne, jakie 
stoją jej do dyspozycji wobec dłużników 
prywatnych.

Jtrż takie ujmowanie sprawy wskazuje 
na to, że zarządy miast zaangażowanych 
w tej imprez':- nie opierały się na zdro­
wej ! alkulacji gospodarczej i traktowały 

komyślnie. Gdyby jednakowoż chodziło 

przyjść do wniosku, że są one klęską dla 
Polski, jak również dla Francji. Natomiast 
niewątpliwie wybitnem zwycięstwem dla 
Niemiec, które wcale swej radości z tego 
powodu nie uarywają. Niebezpieczeństwo 
niemieckie w dniu 12 grudnia rb., w dniu 
decyzji zniesienia alianckiej kontroli, wy­
olbrzymiało znacznie i potęguje się z każ­
dym dniem. To też na uwagę zasługuje 
powiedzenie jednego z wybitnych polity­
ków polskich, który powiedział: ważnem 
jest zagadnienie, jaki Rząd w Polsce bę­
dzie za lat 20, gdy będzie muslal powtó­
rzyć się nowy Grunwald.

Tak, uwaga ta ogromnfe zyskała na 
aktualności.

S. A.

o kwestję cż^std finansową — to można- 
by ostatecznie wyjść z założenia, źe w da 
nych warunkach o korzystniejszą .pożycz­
kę było trudno i miasta o ile na prowadzę 
nie pewnych robót, z tych czy innych po­
wodów musiały się zdecydować, nie mia­
ły innego wyjścia.

Ale chodzi o stronę o wiele ważniejszą 
— o celowość i sposób wykonania robót, 

5 które prowadzone funduszami pożyczki 
ulenowskiej przez zarządy miast same by 
łyby daiiy zupełnie inne rezultaty.

Tymczasem' pożyczka ulenowską zwią­
zana z techniczmem kierownictwem tej 
grupy, jako conditiio" sine qua non, zep­
chnęła inicjatywę i wpływ zarządów miast 
na plan drugi i oddala je pod komendę 
przedsiębiorców zagranicznych, którzy ca. 
łą sprawę potraktowali jako zwykły busi 
ness, nie łiczątj-siię zupełnie z oplują sfer, 
zainteresowanych i uzurpując sobie rolę 
wprost dyktatorską.

Jeżeli się nawet weźmie pod nwagę- 
szybhie tempo robót, które byłoby w nor­
malnych warunkach niemożliwe, jako 
czynnik, który można zapisać ha dobro 
przedsiębiorców anierykań^kich, to jed­
nak sposób wykonania tych robót jest ta­
ki, źe pokolenie przyszłe nie będzie już 
mogło korzystać z dobrodziejstw tych ro­
bót kanalizacyjnych i wodociągowych, 
jakkolwiek będzie obciążone ciężkiemi 
świadczeniami Finansowemi, wynlkające- 
mi z tej akcji.

Dlatego też Łódź, mimo nacisku wywie 
ran ego z różnych stron, nie poszła na tę 
tak wątpliwą ponętę i postanowiła sumy, 
które należałoby wpłacać jako raty rocz­
ne w razie dojścia tranzakcji do skutku 
wstawić do budżetu miejskiego dla celów 
inwestycyjnych. I

Być może, że roboty pójdą w nieco po- 
wolniejszem tempie, poprowadzimy je je­
dnak tak. jak to odpowiada naszym po­
trzebom przy iimiejętnem wyzyskiwa­
niu k ’ i > grosza, przy pomocy krajo­
wych ?" ~ sękowych, będziemy mogli przy' 
mniej#?' tu wysiłku finansowym wykazać 
się o v. .eie lepszemi rezultatami.

Prz; isiobinrcy .amerykańscy stosują u 
nas ńtetody pracy zupełnie nieodpowied­
nie d'a naszych warunków lokalnych, są 
przeciwnikami pracy akordowej i nie sta­
rają się o roboty długotrwale, sądząc już 
choćby z tego, żc dla celów kanalizacyj­
nych używają rur betonowych zamiast 
krzemionkowych.

Może w Ameryce, zasobnej w kapita­
ły. ten. punkt widzenia jest Słuszny, u nas 
jednak w skutkach może być fatalny.

Jesteśmy pewni, że firma Ulen et Comp.- 
nawet w Gn.-.ji, w której podobno prowa 
dzi roboty, nie odważy się stosować tych 

metod i traktować czynniki miejskie w 
ten sposób, jak to miało miejsce np. w Lu­
blinie, gdzie poprostu nie liczy się zupeł­
nie z życzeniami i uwagami zarządu mia­
sta.

Tych kilka słów sprawi może to, że na 
stąpi pewne otrzeźwienie w tych sferach, 
które w każdej grupie kapitalistów zagra 
nicznych widzą dobroczyńców, którzy 
chcą kraj nasz uszczęśliwić, a tymczasem 
są to grupy, które korzystając z braku 
kapitałów u nas i naszej niezaradności ma 
ją w Polsce znakomity teren bezwzględ­
nej, nie liczącej się z żadnemi skrupułami 
eksploatacji.

Z uroczystości niedziel­
nych w Tczewie

(Korespondencja wł. „Kurjera Zachodniego")
W u-zu peta jemu wiadomości, już przez 

nas 2amuee®e.zoinorch, podąjemy list (nasze­
go taiespore]«nitH, naitestany namt wieżo 
raj.

W niedzielnych uroczystościach w Tcze­
wie prócz wymienionych już osobistości z p. 
min. Kwiatkowskim wzięli udział z Zagłębia 
Dąbrowskiego ją), dyrektorzy: Malplat, Vian- 
nay, Markiewicz i Przedpełski.

Sensację wśród miejscowej ludności wzbu­
dziła orkiestra górnicza z Czeladzi, występu­
jąca w pięknych strojach górniczych, nie­
znanych zupełnie na Pomorzu.

• Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w koś^.cle faruym. Po nabożeństwie uczest­
nicy udali eię do parku, gdzie przy 21 
strzałach z petard górniczych podniesiono 
bandery polskie na 4 nowozakupionych lich- 
terach i banderę S-ki „Żegluga Wisła—Bał­
tyk" na maszcie portowym.

Serję przemówień rozpoczął przedstawicie] 
„Żeglugi Wisła—Bałtyk" p. Przedpełski, a 
po nim zabrał głos p. minister Kwiatkowski, 
który podkreślił*  znaczenie energiczne; inicja­
tywy prywatnej, zdolnej bez żadnej pomocy 
ze strony Rządu stworzyć tak ważną dla ży­
cia ekonomicznego placówkę. Po p. ministrze 
Kwiatkowskim przemawiał górnik p. Mucha, 
który w pięknych słowach dziękował twór­
com portu za umożliwienie zwiększenia iloścj 
zatrudnionych górników.

Po podniebieniu -bander goście udali się na 
pokład dwuch holowników rzecznych, którt 
zawiozły ach do ujścia Wisły. Wspaniały 
widok morza przywitała orkiestra górnicza 
Hymnem narodowym. Przewidziany w pro­
gramie wyjazd jia pełne morze i obejrzenie 
■holowników morskich nie mogło się odbyć 
z powodu zrywającej eię burzy. Przy ujściu 
Wisły przemówił p. dyr. Nosowócz, który 
zwrócił uwagę przedstawicieli władz na to, 
że Wisła jest zamknięta pasem mielizny, któ­
ry utrudnia żeglugę. Praca przebag.ro wania 
ujścia jest kwestją 3 tygodni, jednak od sze­
regu lat nie zostało to jeszcze dokonane.

Zwiedziwszy Wisłę i port, gdański -wrócili 
uczestnicy uroczystości do Tczewa, by wziąć 
udział w bankiecie, wydanym przez Tow. 
„Wisła—Bałtyk". Podczas bankietu przema­
wiali pp.: dyr. Markiewicz, min. Kwiatkow­
ski, dyr. Prokopowicz, wojewoda Młodzia­
nowski, prezes dyr. kol. inż. Czarnowski, sta­
rosta Dutkiewicz, przedstawiciel pomorskiej 
Izby handl.-przem. Krupski, konsul finlandzki 
w Gdańsku Noe, dyr. Przedpełski, dyr. Vian- 
nay, b. min. Olszewski i w. in. Podczas ban­
kietu dyr. Kosowicz zakomunikował zebra­
nym, że ponjimo burzy holownik „Orkan" 
wyruszył z dwoma łichterami do Finlandii. 
W tem miejscu zebrani wznieśli okrzyk na, 
cześć Finlandji w ręce konsula, p. Noego, po­
czem w ręce pp. Malplat i Viannay na cześć 
Francji Olgierd Nos.

J. Smoczyk
Jedyny misko chrzefcIHskl magazyn 
Jiibilersko-zeoarBislnowski 
w Katowicach przyui 3 Ma ja 7 
poleca: zegarki z najsłynniejszych fa­
bryk szwajcarskich, biżuterję złota 
1 srebrna, przedmioty platerowane 

1 alpakowe 6825-10 
OBRĄCZKI ŚLUBNE.

Solidna naprawa zegarków i biżuterji 
I we własnym warsztacie.

Hagjzjn ilnrlj cały iłiii hi intrar |
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Z saji odczytowej.

Mniej niż sie spodziewano.
(g) Jest rzeczą zrozumiałą, że wiado­

mość o przyjeźdizie do Zagłębia głośnego 
podróżnika potekiego, p. F. (tesendowt-lkie- 
go, wywołała wśród tutejszego społeczeń­
stwa niebywałe zainteresowanie, czego 
wymownym dowodem było przepełnienie 
sal na odczytach w Sosnowcu i w Dąbro­
wie.

Tymczasem, co z prawdteiwą przykro- 
śicą wyznać łnzeba, spotkał wszystkich 
pewien zawód, zarówno bowiem inteligon 
eja, M i młodzież szkolna, znają-ca wszy­
stkie wydawnictwa głośnego podróżnika 
spodziewała eię usłyszeć z ust badacza 
czarnego lądu coś nowego i wysoce zaj­
mującego, a tymczasem p. Osoendowski 
uznał za stosowne powtórzyć tylko w stro 
szczcnSu wrażenia swe, wydrukowane już 
dość dawno w broszurce, pt. „Czarny cza­
rownik".

Wywołało to ujemne wrażenie, boć pree 
cięż p. Oseendowski mógł był ze swej 1k>- 
gatej skarbnicy wiedzy bodaj minimalną 
ilością rzeczy nowych i ciekawych podzie­
lić się ze słuchaczami.

Streszczać odczytu niema potrzeby, 
gdyż — powtarzamy — jest on wydruko­
wany obszerniej i dokładniej w książeczce 
F. Ossendowsśóego pt. „Cizamy czarow­
nik". Można jedynie zauważyć, że głośny 
podróżnik, wymieniając cel swej podróży 
do Afryki, wspomniał, że chodziło mu, 
między ótimemi, o wykrycie pierwotnego 
szczepu, czy faktycznych autochtonów 
czarnego lądu. Zamiar ten spełzł na ni- 
cjsem, czemu dziwić się nie można, jeżeli 
bowiem plejadtzf.e uczonych i podróżników 
zagadki tej nie udało się rozwiązać, trud­
no wymagać, aby p. Ossendowtskiemu u- 
dało się to w ciągu krótkotrwałej wyeie- 
czkf.

Drugim, .kilkakrotnie przez prelegenta 
podkreślanym szczegółem, było uwypuklę 
nie różnicy, zachodzącej pomiędzy Angli­
kami a. Francuzami w poKtyce kolonjal- 
nej. Podczas gdy Anglicy działają tero- 
rem i brutalnym gwałtem, Francuzi ła­
godnością i poznawaniem nabory dzlilku- 
sów jednają sobie uznanie i powodzenie.

Po odczycie p. OssendwSka popisywa­
ła rfę grą na skrzypcach, wykazując-nie­
przeciętną technikę i sw;oistą interpreta­
cję wykonanych utworów, a następnie p. 
Szymanowski, który akompanjowaił p. Os- 
sendowskiej, odegrał na fortepianie kilka 
utworów. Je-.', to muzyk o dużej kulturze 
muzycznej, umiejący swą grą nietylko o- 
Iśnić, lecz i porwać slucliaczy, to też da­
rzono go huczenmi oklaskami, zmuszając 
do naddatków.

Na zakończenie wyświetlano preezró- 
cza^dotyćzące wyprawy p. Ossendowiskie 
go do Afryki. Były to zdjęcia ciemne i 
niewyraźne, nie więc, dawnego, że nie 
wy wołały za Cnie rasowa n ia.

UWAGI.

Czy potrzebne są 
alarmy syren?

Godzina 2 w noey.
Wszędzie panuje cisza i spokój. Miesz­

kańcy śpią snem sprawiedliwego, na uli­
cach zaś spotkać można jedynie czujnego 
zawsze policjanta, czuwającego nad bez­
pieczeństwem swej dzielnicy.’

Nagle grobową ciszę rozdziera przeraź­
liwy ryk syreny fabrycznej, zwiastującej 
powstały gdzieś pożar.

Przerażona ludność budzi się ze snu. 
Każdy biegnie do okna, chcąc zobaczyć 
co i gdzie się pali i czy groźny żywioł nie 
zagraża jego domostwu.

Pomimo bacznego rozglądania się w 
ciemnościach, nie można nigdzie dostrzec 
oznak pożaru, to też po długotrwałej, bez­
celowej obserwacji, wraca każdy do łóżka

Podniecenie jednak i zdenerwowanie 
zrobiło swoje i upragniony sen nie przy­
chodzi. Kiedy już naprężone nerwy możli­
wie się uspokoiły i strudzony mieszkaniec 
zaczął zasypiać, nagłe na ulicy rozlega 
się turkot, któremu towarzyszy donośne 
dzwonienie i trąbienie przejeżdżającej stra 
źy pożarnej.

Wywołuje to nowe objawy zaniepoko­
jenia, połączonego z powtórnem otwiera­
niem okna i badaniem terenu,w nadziei uj­
rzenia groźnego żywiołu, a choćby tylko 
dowiedzenia się o miejscu pożaru.

Niestety, wseelkic wysiłki w tym kie­
runku pozostają bez skutku i zdenerwo­
wana b-u-wg-ć nor bezsennie <edv- 

rńe po to, aby rano dowiedzieć się, że w 
odległości kilkudziesięciu kilometrów spa­
liła się w nocy komórka, lub zapaliły się 
sadze w kominie.

Alarmy ogniowe w Zagłębiu są tak do­
wcipnie zorganizowane, że w razie jakie­
gokolwiek pożaru, a niekiedy nawet tylko 
fałszywego alarmu, pdflnosi sie no. nogi 
ludność dosłownie całego Zagłębia.

Powstał np. pożar w Ząbkowicach i jrtia 
domość o tem dotarła do Sosnowca*  Tutaj 
natychmiast, rozlega się ryk sjneny, który 
wkrótice znajdluje oddźwięk we wszyst­
kich sąsiednich miejscowoścćach i po u- 
pływie krótkiego czasu donośne, przeraź­
liwe gwizdki zakładów przemysłowych 
rozdzierają ciszę i nieznający miejscowych 
stosunków ma wrażenie, że stał się jakiś 
straszny kataklizm, a- może zgoła koniec 
świata.

Niesamowitemu rykowi syren towarzy­
szy grem jałny wyjazd; stiraży pożarnych, 
które butnie i buńczucznie przy aikompa- 
njamencic trąbek i dzwonków, spieszą do

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

15
Środa

Dziś S. dz. Waleriana, 
jutro Euzebjusza B. M. 
Wsch. słońca 7.25
Zach. , 3.28

Teatr miejski w Sosnowcu.
W środę, dnńa 15 grudnia tcaAr seancwiMu 

gra w Dąbnoiwja w ss2Ł ,,Kometa;*-Mcinaiincść  p. 
Duk-tój v. goóamnym wjwtępftM^WOkitarji Ar- 
efezewskiej w roili Dtrt-lkwj. 9 (

W wmwtók, dpua. 16 gnudmua. nrzetstawjcmue 
dla cełcoków Zmiiąziku metsitowcow ,,Dróń Imh 
kłamstwa". W próbach pod' sprężystą reźywją 
Mauytuna Bnotkowrfdego „Gron” keóętaiezki 
łiaiiflimiy*-  koanedua Stefana Kiskizyńsikiega, któ­
rej premjeirę ucuoaozoinio na sobotę, dtóa 18 
grudnia.

Teatr „Pawie oko". W nadchodzący czwar­
tek atiwomzy iwneszcóe podwoje diaiwmo aaipomiia- 
dmy teatJfcyk ajrty,yię-czano-l‘i'«?r.<ai3k.i „Pniw.ie 
ofco". W wykwinhni ednrwianej i tuledrarawrainej 
sala „Zagłoba", zotajdtaie .posKeizozeme ten oniwy 
pnzybytok muz, który jak nas dpahodzą wieści 
będtzóe stać na wysokim poeócimiie arbyeCyaznym, 
co już widać i eaangwóomr.neg» ąoąpeiu, skta ta­
jącego etę z p'erwtvanEiyJtnych Kł' wiekatoycii i 
Iraiotciwyicn. Bliższe S7xroegóły pOtSamy wlwótce, 
nainar.-ó? zaziwŁozamy, że itroazysbe kianiguiwcyj- 
ne przcdstaiwisnie odToędtfte się ws pzwairiek, <kó“- 
w*waik«wi  iKiwaj tej imprezy, niojącet wazoAkie 
dccie do nezmuoóęoa eięAa. eoisźym gruncie są 
amtyści pp.: Stanisław Kul liiiski i Kainl Kiariiń- 
skń. Na pieowazy ogień póyWe cńeeeąoa się re- 
kiotrcfcweon pctwedizecaesn w .tliBWłW' '? :cvuetii*  
„Doleje grzeclui... męże«yziny ,

Kinoteatry w Sosno ago,
grają dzisiaj:

„Udziałowy44: Najweselszy mężczyzna I 
stolicy.

„Oaza44: Tajemnice Paryża 3 sorja. 
„Sfinks44: Bracia Schellenberg.

Osobiste.
Prezydent Będzina, p. A. Michael, skon 

czył miesięczny urlop i w dniu wczoraj­
szym objął urzędowanie.

Zaznaczyć nałoży, iż p. prezydent urlop 
spędził na kursach inżyuiierji sanitarnej w 
Warszawie, gdzie studjował nową dziedzi 
nę wiedz}- z zaikre-u gosnndamki samorzą 
dowej.

Nabożeństwo żałobne.
W czwartek, tj. jutro, o godz. 9 rano 

odbędzie eię w kościele pairafjałnym w Bę 
dżinie nabożeństwo żałobne za śp. Gabrje 
la Narutowicza, z udziałem władz wojsko­
wych, państwowych i samorządowych.

Z poeiedzerźa W; uziału powiate.yrja.
Onegdaj odbyło eię w gmaobu starostwa 

postódzeinio członków Wydziału powiatowe­
go Sejmiku będzińskiego.

Po roapaitrzeulu kita spraw, odbyło się 
wręczenie pamiątkowej fotografji i aCbuanu 
b. przewodniczącemu Wydziału i Sejmiku, 
p. A. Trzcińskiemu. Okolicznościowe przemó 
wionie wygłosił członek \Vydziata p. poseł 
Brzostowski, podkreślając zasługi p. Trzcin 
skiego, położone na polu gospodarki saanorzą 
dowej w okresie 6 letniego urzędowania. W 
odpowiedzi p. Trzciński podziękował zebra­
nym za użalanie i pamięć, zaznaczając, że do- 
datnie wwnilki swej oracy uzyskał dzięki 

wałki z groźnym żywiołem, nie wiedząc 
niekiedy, dokąd jadą i czy istotnie są tam 
potrzebni.

Takie obrazki spotyka się przy każdym 
niemal pożarze w Zagłębiu, a ponieważ 
alarmy zdarzają się w pewnych okresach 
dość często, ludność zwraca się z prośbą 
do władz okręgowych straży pożarnych 
o zaniechanie dziwnego systemu wywoły­
wania niepokoju i popłochu wśród miesz­
kańców. zwłaszcza że Zagłębie, posiada­
jące-rozlegle i sprawne połączenia telefo­
niczne oraz pokaźną ilość niemniej spraw­
nych drużyn pożarnych, powinno wogóle 
zaniechać używania do alarmu svren fa-, 
brycznycłi, jako środka nie mającego w 
obecnych warunkach żadnej praktycznej 
wartości, a wywołującego tylko niepo­
trzebny popłoch i zdenerwowanie.

Miejmy nadzieję, iż władze pożarne 
prośbę tę uwzględnią i bezcelowe alar­
mowanie łudiności ustanie, jak to zresztą 
ma miejsce nietylko na zachodzie, lecz i 
u nas w większych miastach.

nupólnej i lojalnej pomocy członków Wydala 
łu i SęjmJki!.

Skutki ciemnoty.
Tod powyższym tytułem w ub. sobotę 

ukazała się notatka, w której donieśliśmy 
o skutkach leczenia chorego dziecka na 
jaglicę przez kobietę, która nie mając poję 
cia o medycynie przemywała dziieiwczyn- 
ce chore oczy karbolem i ininym jalrimś 
żrącym płynem, przez co dziecko uległo 
okrutnemu poparzeniu i owrzodzeniu ca­
łego ciała, o-raz utracie jednego oka. 0- 
becnie, jak się dowiadujemy, ofiarą nie­
umiejętnego łeczietnia znachorki Janina 
Kurduibelska (Rudna 18) zmarła w mę­
czarniach. Kobietą, która, pnzyczynila się 
do śmierci dziecka, a jest nią Ziomecka 
Władysława 'Rudna 20\ zajęła śię poli­
cja.

Do dłużników z czasów uniwersyteckich.
Zarząd Towarzystwa Wzajemnej Porno 

cy UUJ. w Krakowie wzywa wszystkich 
dihiżników T-wa, którym upłynął termin 
pfcrmości pożyczek, zaciągniętych przez 
nich w czasie odbywania studjów uniwer 
syteckich, by bezwłoeznie przystąpili do 
ich spłaty. Spełniając swój obowiązek, u- 
moźliwią licznym zastępem niezamo­
żnej młodzieży aikademickiej, zrzeszonej 
w T-wia, korzystanie z tych dobrodziejstw 
w których dłużnicy — dzisiaj ludzie na 
stanowiskach, ongiś ubodzy studenci, zmu 
szeiii śwandą koniecznością do szukania 
pomocy w filantropijnej instytucji T-wa, 
niejednokrotnie uczestniczyli. Zarząd 
T-wa Wzaj. Potm. UUJ. udzielał będzie 
dłużnikom, którzy dobrowolnie oświadczą 
gotowość uiszczenia zalegających poży­
czek, daleko idących udogodnień co do 
warunków spłaty, — wobec zaś niesumien 
nych, którzy zrozumieć nie obcą, że dzi­
siejsze swoje stanowisko dobrobyt w zna­
cznej mierze T-wu zawdzięczają, zaatoeu 
je jaknajdalej idące środki prawne. Kore­
spondencję kierować należy: Kraków, Ja 
blonowskich 10-12.

Z koncertu na Pogoni.
W niedzielę tj. dnia 12 bm. w sali Poł. 

Zw. Zaw. na Pogoni odbył się koncert po 
pulaimy orkiestry strażackiej firmy „Kul­
czyńskiego", z inicjatywy miejscowego 
zarządu. Mhno swego zaledwie półroczne­
go istnienia, orkiestra pod dyrekcją kapel­
mistrza p. Fr. SzyUcra wzbudziła powsze­
chne zainteresowanie i uznanie popra­
wnym i zasługującym na uwagę wykona 
mieni repertuaru swojskich piosenek, »wią­
zanek, polonezów iśp. oraz utworów atrłb- 
rów obcych, przy prawMłowean zastoso­
waniu ekspresji, dynamiki muzycznej, o- 
raz wieloznacznej w technice instrumen­
tów dętych precyzji szczegółów. To też 
na sali, mimo niezbyt może stosownego tu 
taj okresu urządzania podobnych imprez, 
(w połowie miesiąca) 'było jednakże sporo 
zainteresowanej publiczności*

Co się dzieje z Pietrusizką?

Warszawski dziennik „A B C.“ w arty­
kule pt. „Z tajemnic kościoła poteko-prawo 
sławnego" pisze:

Jedno z pism warszawskich doniosło, 
żc Pietruszka, (b. wikary Huszny z Dąbro 
wv) przyjechał do Warszawy, edzie do li­

cznych' awaoturacii został uznany za war 
jata i osadzony w szpitalu. Wtajemniczeni 
jednak twierdzą, że Pietruszce powierzo­
no jakąś tajną misję agitacyjną, usunąw­
szy go tylko z widowni Zagłębia, gdzie 
się skompromitował. Inni znowu twierdzą 
że z Pietruszki, zupełnie zresztą zdrowe­
go na umyśle, zrobiono warjata i odsepa­
rowano tylko w tym celu, <by nie mógł po 
czynić ciekawych rewelaeyj o swej sek­
cie, której był wytńitnym luminarzem.

Sprawę tą zapewne wyjaśni synod ora 
wosławny, jako zwieranik sekekwza.

Kalendarz informacyjny.
Nakładem drukarni „Praca" ukazał sit 

w sprzedaży ..Kailendarz informacyjny". 
Jest to kalendarzyk kieszonkowy bardzo 
starannie wydany. Praktyczne znaczenie 
takiego wydawnictwa jest dość duże, znaj 
diują się bowiem w nim prócz normalnych 
inforenaeyj, kalendarskiełi adresy wszvwt- 
kich instytucyj rządowych i prywatnych 
w Zagłębiu, a co najważniejsza, zamie­
szczono również numery telefonów, tych 
inistytucyj. Pozatem w kalendarzyku znaj 
duje się krótki rozkład jazdy pociągów i 
mapka powiatu Będziitekiego. Niedokła­
dność taka, jak np. nazwisko p. Remiszew 
skiego jako starosty będzińskiego wynika 
prawdopodobnie, z tego, źe wykonanie ku 
lendarzyka trwało już wtedy gdy p. Remi 
szewski był starostą.

Na choinkę dla biednych dzieci.
Pragnąc przysporzyć funduszów Komite 

towi ratunkowemu w Sielcu na urządze­
nie choinki biednym dzieciom tej dzielni 

.cy, Dom ludowy’ w Sosnowcu urządza we 
własnym lokalu przy ul. Jasnej 26 w dniu 
19 bm., w niedzielę, .przedstawienie arna 
torskie „Ciotka Karola", z którego całko 
wity czysty zysk przeznacza na ■wspomnia 
ny wyżej cel. Przypuszczać należy, że 
wszyscy komu leży na sercu dola gło­
dnych, obdartych i basyeli dzieci, pospie­
szą na przedstawienie do Domu ludowego 
i przyczynią się tym sposobem do osią­
gnięcia możliwie największego zysku. 
Sprzedażą biletów zajmuje się Komitet 
ratunkowy w Sielcu. Początek ó godz. 18.

Zorganizowanie Koła kobiet wiejskich 
w Grodźcu.

Staraniem zarządu Kółka rolniczego s 
Grodźcu w ubiegłą niedzielę w jednej z n<u 
szkoły powszechne; Nr. 1 odbyło eię organi­
zacyjne zebranie gospodyń wiejskich, z licz­
nym udziałem przedstawicielek miejscowego 
świata towarzyskiego z panią Ciechanowską 
na czele, które miało na celu utworzenie Ko­
ła gospodyń wiejskich przy tutejszem Kółku 
rolniczem. Zebranie zagaił prezes Kółka rol­
niczego, p. (Sylwester Wieczorek, który za 
■zgodą wszystkich obecnych zaprosił na prze­
wodniczącą panią M. Ciechanowską, pani C. 
ząś zo swej strony zaprosiła na asesorkl pa­
nie: K. Majcherczyk i P. Kostute-ką, a na se­
kretarkę p. O. Wieczorkównę.

Przed przystąpieniem do obrad przewodni 
cząca udzieliła głosu obecnej na sali w cha­
rakterze gościa p. M. Hulokowej, przewodni­
czącej Koła Polek w Rudzie śląskiej, która 
w dhiższem przemówieniu zapoznała zebra­
nych z pracami kobiet polskich, zorganizo­
wanych w Kole, któremu ma zaszczyt prze­
wodniczyć, zachęcając do zaniechania dotyoh 
czasowej bierności i wzięcia czynnego udziału 
w życiu społecznem, dla podniesienia kultury 
i ducha narodu dla dobra Ojczyzny, oraz ży­
cząc nowopowstającej organizacji kobiecej po 
myślnych rezultatów w podjętej żmudnej pra­
cy. Mówczyni wyrażono podziękowanie prze> 
długotrwałe oklaski.

Na pierwszem miejscu porządku obrad zna­
lazła się sprawa przyjęcia statutu, który po 
odczytaiuu przyjęto jednogłośnie.

Następnie uchwalono opłaty na rzecz Ko­
ła, które wynoszą 50 groszy jednorazowego 
wpisowego 'oraz po 10 groszy składki mie­
sięcznej. Do Koła zapisało się na miejscu 
kiłkadziesiąt kobiet, przeważnie z pośród go 
spodyń wiejskich.

Trzeci punkt porządku dziennego obejmo 
wał wybory zarządu i komisji rewizyjnej. 
Do zarządu wybrano za pomocą tajnego gło­
sowania panie: hr. M. Dzśeduszyeką, dyrekto- 
rową J. Zarębską, A. Wieczorek, St. Wie- 
ezorkówuę. O. Wieozorkównę, M .Ciechanow­
ską, dyrektorową S. Skarbińską, dyrektora 
wą Z. Rażiuewską i St. Kochnpwską. a na 
zastępczynie panie: R. Czyja, Ł. Wieczorek 
i doktorową Karszową. Do komisji rewizyj­
nej zaproszono przez aklamację panie: W. 
Jurjewkzową, F. Stelmaszewską i J. Lipczy 
kową.

Zebranie zakończono tem, iż w dniach na) 
bliższych odbędzie się inauguracyjne posie 
dzeoie zarządu, na którem ma być dokoaanj 
podział prac miedzy członków zarzadu.
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Sprawa wiceprezydenta Jarzy.
Sąd pokoju w Sosnowcu rozpatrywał 

sprawę wiceprezydenta miasta p. Jarży, 
który na jedneni z posiedzeń Rady miej­
skiej przy rozpatrywaniu wniosku o wy­
cierze kominów, zarzucił towarzyszeniu 
właścicieli nieruchomości, że przedstawia 
ło ono Magistratowi jakoby mniejszą ilość 
wycieranych kominów, niż w rzeczywi­
stość! wycierało. Stowarzyszenie wniosło 
skargę do sądu. Sprawa rozpatrywania by 
ła już nie poraź pierwszy i zeznania wielu 
świadków uzupełnione były wczoraj zezna 
ulami pp. Ćwierka, naszego kolegi redak­
cyjnego i Musialika, członka Stowarzyszę 
nia wiaścicieii nieruchomości. Ze strony 
oskarżenia występował mec. Lipski, bro­
nił oskarżonego mec. Bamkowslki. Ten 
ostatni udowadniał, że obnażoną może być 
tylko osoba fizyczna, a nie organizacja, 

iogłosił wyrok utniewumiający.
Z życia szkolnego.

Przed kilkoma dniami odbyło eię w Kli­
montowie w miejscowej szkodę zebranie rodzi 
ciefekie. Na zebraniu kierownik szkoły przed 
stawił .rodzicom brak pomocy szkolnych, 
zwracając się z gorącym apelem do zebra­
nych o zaradzenie złemu. Przedstawił rów­
nież stan sklepiku szkolnego, który daje pe 
wne dochody, nie wystarczające jednak na 
niezbędno potrzeby.’ Rodzice, rozumiejąc po­
trzebę pomocy naukowych, uchwalili na ten 
cel opodatkować się w wysokości 20 gr. od 
dziecka, co pozwoli zdobyć najpotrzebniejsze 
rzeczy bez obciążenia budżetu państwowego.

W dniu 11 i 12 bm. dzieci szkolne odegra 
ły dwie komedyjki: „Zaczarowane jabłusz­
ko" i „Herszt zbójców". Dzięki dobrej grze 
dzieci oraz ślicznym śpiewem chóru szkolne 
go, zorganizowanego przez p. Dobrowolskie 
go, nauczyciela tutejszej szkoły, powodzenie 
obu przedstawień było ogromne. Mimo nad­
zwyczajnej taniości biletów (10 gr, od dziec 
ka) zebrało się sumkę, która da możność na­
bycia pewnej ilości książek do biblioteki 
szkolnej.

Współpraca rodziców ze szkołą, a także 
pomoc prezesa dozoru szkolnego p. Frycza, 
wydają już pokaźne owooe.

Z kina „Udziałowego".
Kino „Udziałowe" wyświetla obecnie o 

oraz pt. „Najweselszy mężczyzna stoiicy" 
Obraz ten niewątpliwie zdobył sobie powo 
dzenic w Wiedniu i dla wiedeńczeka sta­
nowił miłe widowisko kinematograficzne, 
mające za tło stolicę Austrji. W naszej pu 
Wiczności po „Ostatnich dniach Pompei" 
i „Nędznikach" budzi mniejsze zai-nfereso 
wanie, choć, nie można odmówić filmowi 
wielu scen bardzo uda-tnych i niegoiszych 
od wielu innych produkcyj kinematograf! 
cznych.

Odczyt w „świcie". (
W środę, tj. dziś o godzinie 7.30 wieczo­

rem w lokalu własnym przy ul. Marjacktej 1 
T. K. O. „Świt" urządza odczyt dla członków 
i wprowadzonych gości, który wygłosi p. S. 
Sieradzki na temat „Położenie Polski w E- 
uropie".

Wstęp bezpłatny.
Miły synalek.

Pająk Stanisław, 29-Jetoi młodzieniec, za­
mieszkały zo swą matką i młodszym bratem 
w Sosnowcu (Wiejska 38), lubi prowadzić 
życie bez&troskie •; hulaszce. Na pijatyki po­
trzeba jednakże pieniędzy. Otóż onegdaj, we 
soły młodzieniec, chcąc się zabawić, a nie ma 
jąc na to pieniędzy, okradł swą matkę.

Podczas gdy matka jego, Stanisława Pa­
jąk wyszła z domu, a pozostał tylko on ze 
swym młodszym bratem, wysłał tego osta­
tniego, aby poszedł się bawić na podwórze, 
sam zaś zaczął szukać w mieszkaniu pienię­
dzy przechowywanych przez matkę. Prze­
szukawszy całe mieszkanie, znalazł w łóżku 
125 zl., które zabrał i poszedł pić. Pająkowa 
Wróciwszy do domu, zauważyła, że synalek 
czynił poszukiwania podczas jej nieobecno- 
ści. Zajrzawszy wówczas do łóżka, przekona 
U się, źe pieniędzy niema. Zwróciła się prze 
to do policji, ze skargą na syna - złodzieja 
która się nim odpowiednio zajęła.

Jak JMoszek fabrykował nic..
Moszek Szmit, zamieszkały w Sosnowcu 

(Jasna 18) ma w Będzinie przy wl. Nadbrze­
żnej fabrykę nici. Nie mając złytniego powo 
'lżenia na fabrykowane przez siebie nici, 
'''ział się na oryginalny sposób. Otóż widząc, 

nici niemieckiej fabryki Akiermana mają 
'f^ketzy popyt, zawiadomił swych klijentów, 
Łb otrzymał przedstawicielstwo tej firmy. I 
r'agle znalazły się u Moszka szpulki nici z 
etykietą firmy Akiermana. Interes byłby po­
stny, gdyby nie to, że ludzie znają się na ja 
*sośct nici. Okazało eię bowiem, te etykiety na ' 

sąpuJkach są podrabiane, nici laa nawinięte 
na s-apulkach były fabrykowane w Będzinie, 
tylko -wierzchnia warstwa, była z nici danej 
finmy. Na skitrtek doniesień oszukanych kili- 
jentów policja zajęła się podejrzanym fabry 
kanteni nici

Wywdzięczyła się.
Do podkęmisarjatni poricji w Sielcu — So­

snowcu zgdosiła się Marjanma Nowak (Kossu 
ka 11) i zameldowała, że wychowawca jej 
Stefan ja Koptacz (łat 16), odebrała należność 
za mleko w enumie 14 zł. 40 gr., poczem zbie­
gła w niewiadomym kierunku. Odszukaniem 
wyohowanicy, Iktóra odwdzięczyła się w po­
dobny sposób swej opiekunce zajęła się [Mi­
licja.

Dwa wyroki śmierci.
SĄD DORAŹNY

Wczoraj na ławie oskarżonych przed są­
dem doraźnym w Sosnowcu w składzie: prze­
wodniczący Klodnkiki, sędziowie Jankiewicz 
i Sadkowski, zasiedli: Aleksander Zommer z 
Sielca (lat 22), Ignacy Supierz z Duńdówk: 
(22) i Marjan Bereszko z Dańdówki (10), ob­
winieni o dokonanie w dniu 15 listopada rb. 
dwuch napadów bandyckich z bronią w ręku.

Os-karżał prokurator Sokołowski; bronili 
Zommera mec. Kowalski, Supierza — Forel- 
le, Bereszki — Pawełek; sekretarzował p. 
Cbrząstowsiki. fowolano 20 świadków.

Podsądni wraz ze zbiegłym mieszkańcem 
DańiWwki — Józefem Nowakiem, 15 listopa­
da rb. o godz. 18.20
napadli w Nowym Będzinie na dom kierow­

nika spółdzielni,
Bolesława Dcmań-kiego. Na korytarzu na­
potkali św. Bolesława Łaszoauka, któremu 
Zommer nasunął czapkę na oczy i poprowa­
dził go w głąb domu, gdzie jego i spotkaną 
św. Władysławę Kotównę okryli bandyci pła­
szczem, pozostawiając przy nich na straży 
Nowaka. Ponieważ małż. Domańskich w do­
mu nie było, o^czem bezwątpienia oskarżeni 
wiedzeiłi, przeto

bez przeszkód zrabowali 50 złotych,
złoty damski zegarek i skórkowe rękawicz­
ki, poczem zbiegli w kierunku Sosnowca.

O godz. 21.10 napadu na dom sklepikarza 
sieteckiego, Antoniego Witka. Weszli do mie­
szkania kupca z rewolwerami w rękach, 
krzycząc: „milczeć!", ale

nim zdołali cokolwiek zrabować,
Witek wyjął z kieszeni rewolwer i dwukrot­
nie strzelił do Zommera, raniąc go w pierś ’ 
i w bok, poczem uderzywszy go kilkakrot- |

Wiadomości^ze Śląska.
Związek dostarczycieli ziemi i jego grymasy.

W związku z parcelacją w górnośląskiej 
części województwa Śląskiego, według usta­
wy osadniczej niemieckiej współdziałać w 
tej pracy ma powołany specjalny związek 
dostarczycieli ziemi.

W styczniu b. r. po przeprowadzeniu wybo­
rów do związku uchwalony został statut, wy­
magający jeszcze zatwierdzenia przez mini­
stra reform rolnych.

Uchwalony statut nie został jednak za­
twierdzony przez p. npiuistra, a 2 grudnia b. 
r. odbyło się ponowne posiedzenie związku 
dostarczycieli ziemi, na którym miano poczy­
nić odpowiednie zmiany w statucie według 
projektu ministra reform rolnych..

Ahsdbprzedstawiciele związku i tym ra­
zem zajęli opozycyjne stanowisko i żadnych 
zmian w statucie nic poczynili, opierając się 
szczególnie zmianom co do wprowadzenia ję­
zyka polskiego jako urzędowego i koniecz­
ności posiadania obywatelstwa polskiego 
przez członków zarządu i wydziału związku. |

Zmyślone sensacje pism warszawskich.
Kilka pism warszawskich, a między inne­

mi i „Głos Prawdy" podały nieprawdziwą ile 
sensacyjną wiadomość, jakoby komisja mini­
ster ja-lna, powołana do zbadania, kosztów pro­
dukcji w wielkim przemyśle węglowym wy­
raziła opinję, że stan w tym przemyśle jest 
tego rodzaju, iż pozwala ua podwyżkę płac 
robotniczych nawet o 40 proc.

Wiadomość ta jest z gruntu fałszywą i jak 
się dowiadujemy ze sfer miarodajnych — ko­
misja roini?ter:alna żadnych uchwał jeszcze 

Kradzież z włamaniem.
W ub. .poniedziałek podczas nieobecności 

w mieszkaniu Hajdy RechK-Lai, zamieszka­
łej w Sosnowcu przy ud. Dekierta 12 włamali 
się dwaj nieznani sprawcy. Gospodaika ra­
busiów trwała tylko 10 minut, jednakże zdą 
żyli .podczas tego .porozbijać szafę i kredens 
skąd skradli 110 dolarów i 90 zł. gotówką, 
oraz weksle i inne papiery. Odszukaniem wła 
mywaczy zajęła się policja.

Kradzież garderoby.
Sokół Bolesław z Sosnowca (Małachowskie 

go 18) skradł Szwstakiewiczowi (Małachow- 
| skiego 26) z mieezkaira garderobę wartości 
| 60 zł

W SOSNOWCU.
nie w głowę kolbą rewolweru, rzucił się na 
strzelającego naoślep Suipierza i tak go po­
turbował, że ten stracił przytomność.

Nadbiegła policja aresztowała nieprzytom­
nego Supierza, który odrazu

przyznał się do winy, 
wydając wspólników. Tejże jeszcze nocy are 
sztownno we własnym mieszkaniu Bereszkę, 
Zommer zaś w dwa dni pójjńiej oddal się w 
ręce policji.

Na rozprawie podsądni przyznali się do 
winy, obszewiie opowiadając szczegóły na­
padów.

Zachowywali się zupełnie spokojnie.
Po przemowach prokuratora i obrońców, 

Sąd udał się na naradę, poczem ogłosił wy­
rok.

Zommer i Suplerz
zostali skaaani na karę śmierci 

przez rozstrzelanie, Bcreszko na dożywotnie 
ciężkie więzien(ę.*

Na sali rozpraw zebrało się około 200 osób, 
z zajęciem przysłuchując się procesowi. Gę­
sto żółciły się wśród publiczności tabaczkowe 
szynele żołnierzy, którzy w myśl ustawy o 
sądach doraźnych — wykonają wyrok i inu- 
sieli być obecni na przewodzie sądowym. Po­
zatem szare mundury policji i połyskliwa 
stal bagnetów...

I łzy matek i sióstr skazanych...

Obrona wniosła prośbę do Prezydenta 
Rzpłitej o ułaskawienie. 0 ile takowe nie 
nadejdzie — wyrok będzie wykonany w 24 
godziny po ogłoszeniu, tj. dziś o godz. 3 po­
południu na plaou więziennym w Będzinie.

L.

To stanowisko właścicieli ziemskich — Niem 
ców uniemożliwia prace, związane z par­
celacją i p. minister winien skorzystać i pra- , 
wdopodobnie skorzysta z przysługującego 
mu prawa, zawartego w § 17 pruskiej usta­
wy wykonawczej do niemieckiej ustawy o- 
sadniczej i nadać związkowi statut — jaki 
uzna za wskazany i pożyteczny.

Po nadaniu takiego statutu związek dostar i 
czycieli ziemi prawnie będzie istniał, a po 
dokonaniu wyborów do zarządu i wydziału 
związku będzie mógł przystąpić do spełnienia . 
ciążących na nim obowiązków.

Grymasy i opozycję niemiecką należy zi- j 
gnorować, tembardziej, jeśli się ma ku temu 
wszelkie podstawy prawne, aby z obstrukcją ; 
wielkich właścicieli — Niemców móc się nie 
liczyć.

Łotwo zrozumiały interes, którym Niemcy 
nigdy nie gardzą 1 tak zegnic butne karki nie­
mieckie i zmusi ich do podporządkowania 
się zarządzeniem polskiego ministra.

nie powzięła i prace jej nie są jeszcze ukoń­
czone.

W jakim celu pisma te kolportują t<^o ro­
dzaju wiadomości, w okresie oddania sprawy 
podwyżek do roztrzygnięeia komisji pojed­
nawczej i arbitrażowej — jest to tajemnicą 
redakcyj tych pism.

Rozsiewanie wszakże takich wiadomości 
jest niezmiernie szkodliwe i wywołuje tylko 
chaos w pracach nad rozpatrzeniem wysunię­
tych żądań robotniczych o podwyżkę płac. 

POSIEDZENIE RADY WOJEWÓDZKIEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady woje­

wódzkiej rozpatrywane były cztery projek­
ty ustaw.

1) Ustawa o podwyższeniu komunalnego 
podatku od kopalin (węgiel, cynk.) o pół pro­
cent, z przeznaczeniem wpływów na budowę 
domów robotniczych.

2) Nowela do ustawy o śląskim funduszu 
gospodarczym, przekazująca administrowa­
nie tym funduszem oddziałowi Banku gospo­
darstwa krajowego w Katowicach.

3) Zmiana nazwy gminy Huta Laury-Sie­
mianowice na na. Siemianowice Śląskie i gm'.-' 
ny Brzezie na Brzezie nad Odrą Sprawa tych 
zmian wywołana została wnioskami czynni­
ków lokalnych..
. 4) Przyznano subwencję na wyposażenie 
domów wycieczkowych dla młodzieży na 
Śląsku i na wyposażenie budynków na kolo- 
nje letnie waka-cyjne na całym obszarze wo­
jewództwa Śląskiego.

Przyznano wreszcie subwencje w 'samie 
3 i pół tysiąca złotych O. O. Salezjanom w 
Oświęcimiu na' wychowanków śląskich i sub­
wencję w kwocie 15,000 jako ostatnią ratę 
dla sekcji walki z (gruźlicą, przy Czerwonym 
Krzyżu w Katowicach.

Zatwierdzono pożyczkę miasta Mysłowic 
w zakładzie ubezpieczeń w Królewskiej—Hu­
cie w sumie 200.000 złotych na budowę miej-' 
skiej targowicy w Mysłowicach.

Rozpatrzono rekurs urzędników komunal­
nych zwolnionych ze służby i przeniesionych, 
w stan spoczynku z powodu niedokładnej 
znajomości języka polskiego i sprawę tę prze 
kazano do dalszego postępowania p. woje­
wodzie.

W końcu załatwiono szereg drobnych 
spraw administracyjnych i na tem zamknięto 
posiedzenie Rady wojewódzkiej.

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

Środa, dnia 15 b. m. „Tmviafa“ po raz ostał-
Piątek, dn»a\ 17 _b.ni. „Gainmen1* (występ Li- 

powakiej. Wertniińakćcy i Gruszczyńskiego.
Sobotą, dnia 18 b. m. „Żydówka" występ Li-, 

powekiej i St. .Gruszczyńskiego.
Sc-bota, ttoiia 19 „Dom ołiwuirtr" w Nowwn 

Bytomiu. , ‘

Osobiste.
— Nowy komendant policji wojewódzkiej, 

p. Kocur i podinspektor Żołtaszek składali 
wczoraj oficjalne wizyty. Między innemi zło­
żyli wizytę marszałkowi Sejmu p. Wolnemu 
i prezydentowi miasta, dr.’ Górnikowi.

— W Katowicach bawił wczoraj, prezy­
dent miasta Gniezna, p. Barcfezewski, który 
przybył na Śląsk w sprawach dostawy węgla 
dla zakładów miejskich w Gnieźnie.
Ks. kardynał Rakowski w drodze do Rzymu

Onegdaj w nocy przcjżdżal przez Katowice 
w drodze do Rzymu ks. kardynał Rakowski 
w towarzystwie ks. biskupa Okoniewskiego. 
W czasie postoju pociągu na dworcu ks. kar­
dynała powitali w imieniu kurji biskupiej i 
ks. biskupa Lisieckiego — ks. prałat Brom- 
boszcz i ks. kanclerz Skrzypczyk.

Wyjazd p. wojewody.
Wojewoda śląski, dr. Grażyński wyjechał 

wczoraj wieczorem w pilnych sprawach służ­
bowych do Warszawy. Pobyt p. wojewody 
w stolicy potrwa kilka dni.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej.
W niedzielę, w Bogucicach o godzinie 10 

rano odbędzie się odsłonięcie tablicy pamiąt­
kowe; z racji powstania listopadowego i ku 
czci poległych we wszystkich powstaniach 
polskich. Odsłonięcia tablicy dokona p. woje­
woda, a poświęcenia ks. Ścigała. Następnie 
w lokalu p. Kozy odbędfie się o godzinie 5 
popołudniu odpowiedni wieczór uroczysty.

Audjeacje u p. wojewody.
Wczoraj p. wojewoda przyjął cztonkow 

Rady sportowej śląskiej, którzy przedłożyli 
p. wojewodzie szereg postulatów. Przyjęta 
była również przez p. wojewodę delegacja 
Związku urzędników z p. Mackiewiczem na 
czele.

Z komisyj sejmowych.
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji re- 

gulaminowanej w sprawie wydania sądom 
posłów: Pawlasa, ks. Matheji i Lobasa.

Komisja postanowiła żadnego z posłów nie 
wydawać,, a sprawę posła Pawlasa odroczyć.

Komisja budżetowa rozpatrywała budżet 
województwa na pierwszy kwartał 1927 ro­
ku. Załatwiona została część pierwsza, do­
tycząca Sejmu śląskiego i cześć druga: ad­
ministracji wojewódzkiej.

Komisja zwróciła uwaae że Seim śląski
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znaczne kwoty uchwalił na cełc humanitarne 
(zakłady dobroczynne i t. d.) i skonstatowa­
ła, że kwoty te wypłacone są-w terminie 
spóźnionym — co jest wina, złej administra­
cji tymi funduszami.

Komisja wreszcie wypowiedziała, eię, aby 
policjanci przeniesieni do miejscowości, w 
których nie posiadają mieszkań — przeniesie 
ni zostali z powrotem na dawne miejsce służ­
by.

Uroczystość policyjna.
W piątek, 17 b. m. odbędzie się w Kato­

wicach odprawa komendantów powiatowych 
policji państwowej/W sobotę, 18 b. m. z oka 
zji ukończenia kursu, w szkole policyjnej od- | 
będzie się uroczystość połączona z naboóeń- |

stwem w kościele i defiladą oddziałów poli­
cyjnych.

Z magistratu katowickiego.
Jak się dowiadujemy, do magistratu kato­

wickiego wpłynęły 22 zgłoszenia lekarzy na 
stanowisko naczelnego lekarza miejskiego. 
Sprawę tę rozpatrzy dopiero specjalna ko­
misja.

Wpłynęło również 15 ofert na stanowisko 
dyrektora straży pożarnej.miejskie;. Najwię­
ksze szanse na objęcie tego stanowiska po­
siada, p. Pacholski, inspektor pożarnictwa.

Magistrat na ostatniem swojem posiedzeniu 
zatwierdził budżet na pierwszy kwartał 1927 
r. w wysokości jednej czwartej budżetu z ro­
ku ębecnego. Największe sumy przeznaczone 
są na inwestycje, szkolnictwo i opiekę spo­

łeczną.
Budżet na cały rok 1927 rozpatrywany bę- j 

dzie dopiero w przyszłości, opracowany być. 
musi bowiem na innych, Wymaganych zasa- ' 
dach.

Zamierzenia magistratu w przyszłym roku ; 
pójdą w kierunku ińwestycyj miejskich, prze­
widziana jest budowa nowego ratusza, szpi­
tala dia dorosłych, hali targowej z bocznicą 
kolejową, ulepszenia bruków i oświetlenia 
peryferji miejskiej tudzież budowa specjalnej 
szkoły zawodowej i dokształcającej oraz bu- ' 
dowa pewnych ubikacyj niezbędnych na Ryn ’ 
ku, placu Wolności i placu Milęolowskim. j

Przewidziana jest również budowa kwiet- ;■ 
ników i stadionu sportowego w porozumieniu , 
z Radą wychowania fizycznego, która się u- 
konstytuje specjalnie na miasto Katowice.

Olbrzymia afera fałszerska.
Zagłębie, Śląsk i Wileńszczyzna zalane powodzią banknotów. — 12 osób na ławie 

oskarżonych.
Onegdaj na ławie oskarżonych przed sekcją 

karną Sądu okręgowego w Sosnowcu w skła­
dzie: przewodniczący Wojewódzki, sędziowie 
Jankiewicz i KTzymuski, zasiadła 12 osób, o- 
skarżonych o należenie do bandy, utworzonej 
w celu rozpowszechniania fałszywych bank­
notów 50- i 2-złotowych. Są to: Jan Buchacz 
(lat 41), Józefa Buchacz (31), Marja Gajew­
ska (53), Lejbuś Zaks (20), Cliaja ZakeóWna 
(16), Abram Rotmeusz (18), Siamsia Pomoc­
nik (19). Jan Wojniuez (53), Roman Gajewski 
(27), Eleonora Gąjewska (26), Marjan Borecki 
(26) i Moczek Moszkowicz (22). Buchaczo- 
wie, Gajewscy Roman i Marja i Borecki za­
mieszkują w Sosnowcu; Zaksowio. Rotmeusz, 
Pomocnik i Moszkowici w*  Będzinie. oj- 
niufiz w Rękaciszkach pod Wilnem: Eleonora' 
Gajewska w Kamionce pow. Oszmiański woj. 
Wileńskie.

Oskarżał prokurator Koenig; bronił Bueha- 
czów mec, Rodzyn; Gajewskich i Lcjbu-da 
Zaksa -- mec. Barcikowski; C-hai Zaks 
ihec. Paradistal: Boreckiego i Moszkowicza— 
mec. Landau: Rotmeusz**.  i Pojnoonika • 
mcc. Kowalski; sekretarzował apl. Rzadkie- 
wic-z. Powołano 35 świadków. Sprawa przed­
stawia się następująco:

W początkach roku ubiegłego Sosnowiec 
i hine miejscowości pow. Będzińskiego zalała 
wielka ilość fałszywych banknotów różnej 
wartości, zwłaszcza 50-zlotowych.

W związku z tem wywiadowca ekspozy­
tury urzędu śldczego w Sosnowcu, Wacław 
Przeniosło, otrzyma! szczególne zlecenie śle­
dzenia snrawców podrabiania i rozpowszech­
niania fałszywych banknotów i w maju ub. r. 
drogą konfidencjonalną ustalił, że osk. Ro- 
mau Gajewski kilku osobnikom dostarczał 
fałszywe 50-złotowe banknoty, sam zaś otrzy­
mywał je od swego szwagra, Jana Buchacza. 
Przeniosło dowiedział się od niejakiego Szyra 
czyka, że osk. Marjan Borecki i Antoni Zy­
cha, którzy otrzymywali falsyfikaty 50-zloto- 
we od Romana Gajewskiego, rozpowszech­
niali je na terenie woj. Śląskiego, że w maju 
Zycha został' aresztowany przez tamtejszą 
policję, Borecki zaś zbiegł. Tenże Szymczyk 
dostarczył Przeniosło dwa fałszywe banknoty 
50-złotowe i jeden banknot 2-złotowy, które, 
jak twierdził, otrzymał od Gajewskiego celem 
puszczenia ich w obieg. Roman Gajewski i 
Marjan Borecki w dniu 20 maja ub. r. wyje­
chali do Kamionki w woj. Wileńskicm, zabie­
rając z sobą otrzymane od Buchacza falsy­
fikaty na sumę około 1000 złotych.

Na skutek tych wiadomości, podkomisarz 
P. P., Leonard Glódż, zawiadomił policję wi­
leńską, ciem roztoczenia obserwacji. Podkcrn. 
Głólź, wiedząc, że Buchacz był dozorcą wię­
ziennym w Będzinie, udał s-ię do zarządu 
więzienia i ustalił, że w 1923 czy 24 roku 
byli zwolnieni niejacy Józef Tlustowski i Jan 
Karbownik. skazani za podrabianie dolarów, 
przyczem Karbownik wraz z innymi został 
aresztowany w maju za puszczanie w obieg 
fałszywych banknotów 50-zlotowych w pow. 
Będzińskim. Ustaliwszy łączność między Bu­
chaczem a Tłustowskim. podkom. Glódż nic 
przebierając w środkach, celem ujawnienia 
głównego sprawcy fałszowania banknotów, 
zwrócił się do Zdzisława Kopcia, kasjera ban 
ku Kwilecki, Potocki i Ska. w Katowicach 
o pomoc w przeprowadzeniu śledztwa. Kopeć 
7 lipca na skutek prośby podkomisarza za 
jwśrednictwem Stanisława Klauze rozmawiał 
z Józefą Buchaczową w mieszkaniu wspom­
nianego Klanzego. Józefa Buchaczowa po 
dłuższej rozmowie z Kopciem zgodziła się je­
dnorazowo dostarczyć mu fałszywych 50-zło- 

ych banknotów na sumę 20.000 złotych.
Urząd śledczy w Sosnowcu, otrzymawszy 

z* .. .mienie z ekspozytury śledczej wileń-
, ; > Aresztowaniu Romana Gajewskiego,

który podczas badania w Wilnie zeznał, że 
banknoty otrzymał od swego szwagra Jana 
Buchacza, aresztował J. Buchacza. Przepro­
wadzona rewizja w jego mieszkaniu oraz w 
mieszkaniu jego teściowej, Marjanny Gajew­
skiej — fałszywych banknotów nie ujawniła, 
natomiast Buchacz przyznał się, żc przyjmo­
wał falsyfikaty od Józefa Thistonv3klego, któ 
rego poznał w więzieniu w Będzinie, gdy był 
dozorcą oddziałowym.

Zeznał dalej, żeż Tluetowski sam zgłosił eię 
do niego w marcu 1925 r. i poddał mu myśl 
rozpow-szechniania fałszywych banknotów. 
Przyznał się dó otrzymania fałszywych bank­
notów na sumę kilkunastu tysięcy złotych, 
natomiast twierdził, iż dwuzłotowyeh falsyfi­
katów nie otrzymywał, widżlał je tylko w 
paczkach u swojej żony Jj^efy. Następnie 
przyznał się. żc wyjeżdżał z Romanem Ga­
jewskim do Wileńszczyzny i do Katowic, 
gdzie rozpowszechniali fałszywe banknoty 
50-złotowe.

Józefa Buchacz potwierdziła zeznanie swe­
go męża., wyjaśniając, że od niej fałszywe 
50- i 2-złotowe banknoty otrzymali Lejba 
Zaks. Chaja Zaksówna, brat jej — Roman 
Gajewski, matka — Marjanna Gajewska. Sta­
nisław Szymczyk, nieznany jej z,nazwiska 
piekarz z Będzina i inni.

Lejba Zaks przyznał eię do nabywania od 
Buchacza fałszywych 50-zlotowych bankno­
tów po cenie 17 złotych 50.gr. za sztukę, 
przyczem wyjaśnił, żc od eięfeie dawał pienią­
dze te do puszczania w obięg Siarnsi Pomoc­
nikowi. Abramów! Rotmeuszpwi i innym.

Wywiadowca Ę. U. S.' W sosnowcu, Józef 
Soboru.' ustalił, że owynt "piekarzem, o któ­
rym nmwiła Buchaezowh, był Meszek Mosz­
kowicz, oraz, że Abram Jaiikiel Zaks, rzeżnik 
w Będzinie, płacił także fdłsżyweini bankno­

tami i dawał je do rozpowszechniania Rot- 
meuszowi.

Na skutek pisma, nadesłanego z Sosnowca 
do Ekspozytury śledoze; wileńskiej, odnośnie 
wyjaędu Romana Gajewskiego et consortcs ( 
oclem rozpowszechniania fałszywych bank- : 
notów, św. Zygmunt Masiukiewiez, przodow- i 
nik służby śledczej wileńskiej, poczynił od- ■ 
powiednie zarządzenia, w rezultacie któryeh ! 
zostali ostatecznie aresztowani osk. Roman i i 
Eleonora Gajewscy oraz osk. Jan Wojn-iusz, I 
tamtej-zy mieszkaniec, teść Romana Uljw- | 
skiego.

Przesłuchani w Ekspozyturze śledczej wi- J 
łebskiej do winy eię nie przytnali, jednakże l 
Gajewscy nie mogli usprawiedliwić źródła i 
pochodzenia takiej ilości pieniędzy, jaką 
stwierdzono, że wydali. Ustalono między in­
nemi, że 23 czerwca b. r. na jarmarku w So­
łach, pow. Oszmiańskiego, byli obecni oskar­
żeni: Jan Wojniusz, Roman i Eleonora Ga­
jewscy, Jan Buchacz i Marjan Borecki, przy­
czem Eleonora Gajewska nabyła w sklepie 
św. Soni Gelgor i Celi Tabóryiskioj różne 
drobne przedmioty, płacąc za każdym razem 
banknotem 50-złotowym. Roman Gajewski, 
płacąc za butelkę piwa, także rozmienił u 
świadka Edwarda Staszkiewicza banknot 50- 
zlotowy. Wszystkie te banknoty okazały się 
falsyfikatami. W tymże dniu na jarmarku, 
jak stwierdził św. Buczyło, J. Wojniu-s-z za- 
proponawał mu napicie się wódki i w tąrm 
celu posiał go do składu trunków, dając 
banknot 50-złotowy, lecz świadek wódki nie 
dostał i banknot zwrócił podsądnemu.

Wyrokiem Sądu okręgowego w Katowi­
cach z dnia 19 czerwca 1926 r. za puszczanie 
w obieg fałszywych banknotów 50-zlotowycb 
na terenie Górnego Śląska zostali skazani A- 
bram Rotmeusz na 1 rolę więzienia i Siamsia |

Pomocnik ną 15 miesięcy więzienia
W czasie rozprawy osk. Jan Buchacz ze­

znał, że w czasie, gdy był dozorcą więzienia 
w Będzinie, w powierzonym mu oddziale od­
siadywał karę Józef Ttlustowski za podrabia­
nie banknotów dolarowych. Po wypuszczeniu 
na wolność .Tlustowski w marcu ub. roku 
przyszedł do mieszkania oskarżonego i za­
proponował mu kupno falszych 50-zlotówek, 
żądając 800 złotych za tysiąc. Doszli do i>o-' 
rozumienia i w rezultacie, częściowo nu kre­
dyt nabył osk. od Ttłustowskiego fałszywe 
banknoty w kilku part ach za sumę 11.000 zł. 
Ponieważ znał Jankla ZaJcsa, rzeżnika z Bę­
dzina, także z tego okresu, gdy ten siedział 
w więzieniu za liahwę, przeto zwrócił się do 
niego z propozycją kupna banknotów fałszy­
wych i następnie sprzedawał mu je po 35 zł. 
za 100 żl. fałszywe. Zaks przysłał do niego 
po falsyfikaty najmłodszego syna.

Osk. Józefa Buchacz zrazu wszystkiemu za 
przeczała, później wszakże, gdy świadktłnće 
zeznali na jej niekorzyść, ..rzyznała, że istot­
nie rozpowszechniała falsyfikaty, zasłaniając 
się jednak poleceniem męża i nieświadomo­
ścią.

Osk. Lejbuś Zaks nie przyznał się do winy.
Osk. Abram Rotmeusz zeznał, że w lipcu 

ub. roku. Abram Jankiel Zaks •zaproponował 
mu kupno fałszywych' banknotów 50-złoto- 
wych po 35 złotych za sztukę, a gdy osk. 
odpowiedział, że nie ma pieniędzy, Zaks za­
proponował mu rozpowszechnianie tych bank 
notów na Górnym Śląsku. Nazajutrz oskarżo­
ny pojechał z I^ejbusiem Zaksem i Salomonem 
Pomocnikiem do Mikołowa i innych miejsco­
wości Górnego Śląska. Lejbuś Zaks miał przy 
sobie cały zapas fałszywych banknotów, da­
jąc oskarżonemu oraz Pomocnikowi pojedyn­
cze banknoty i posyłając każdego z nich dc 
różnych sklepów, gdzie płacili temi bankno­
tami. Codziennie wracali wszyscy do Będzi 
na. jeżdżąc przez cztery tygodnie. Kw-.- 

na 3 do 4 tysięcy złotych. Za te czynność, 
oskarżony otrzymywał od Abrama Zaksa wy 
nagrodzenie 50 60 złotych tygodniowo.

Józef Tłustowski nie został ujęty. Rozpi­
sano za nim listy gończe. Z załączonego dc 
aktów sprawy świadectwa śmierci wynika, 
że Abram Jankiel Zaks zmarł w dniu 1 maja 
b.r.

Na zapytanie mec. Rodzyna, skierowane 
do św. Poniewierskiego, b. felczera więzien­
nego w Będzinie, czy osk. Buchacz chorował 
na syfilis — św. orlpowieilzi.il tr.ierdząco. nie 
mógł jednak nic powiedzieć, czy łues w po­
łączeniu z alkoholizmem wpłynął osłabiające 
na umysł oskarżonego.

Po treściwem przemówieniu prokuratora 1 
obrony zapadł wyrok stosunkowo łagodny.

Buchacz i jego żona skazani zostali po 4 
lata, Roman Gajewski na 3 lata, Lejbuś Zaks 
i Eleonora Gajewska po 2 lata. Marjan Bo­
recki na 1 rok więzienia, zamieniającego dom 
poprawy z zaliczeniem aresztu prewencyjnego

Po Wyroku Buchaczowa dostała ataku spat

M wtoaini ilo Basi!
Z POSIEDZENIA PRZEDWYBORCZEGO.

Na posiedzeniu wszystkich stronnictw i 
ugrupowań, odbytem w dniu 11 b. m. pod 
przewodnictwem p. A. Machnickiego, do 0- 
statecznego porozumienia celem ustalenia 
kandydatów do ■ przyszłej Rady, jeszcze nie 
doszło. Na zebraniu tem wszakże poszcze­
gólni przedstawiciele wszystkich ugrupowań 
wypowiadali się co do przyszłego progra­
mu prac miejskich i gospodarki miejskiej 
pod hasłem ogólnego dobra wszystkich 
mieszkańców. Wiele zarzutów padło pod a- 
drc*=em  starej Rady, która, mając możność 
zrobienia b. dużo dobrego dla miasta, będą­
cego pod względem zamożności. trzeciem 
miastem z rzędu w b. Kongresówce z po­
śród miast prowincjonalnych, nic nie zrobi­
ła i miasto pozostawiła w ubóstwie. Zebranie 
miało na celu, jak zaznaczyliśmy w poprzed­
niej korespondencji, przedstawienie swego 
punktu zapatrywania przez poszczególnych 
przedstawicieli, co do utworzenia jednej 
polskiej listy kompromisowej łącznie ze 
stronnictwem PPS. Stanowisko swoje w tej 
sprawie odnośne grupy zajęły jak następuje:

P. Kowalski ■ w imieniu Stowarzyszenia 
rzemieślniczo - przemysłowego. Mówca jest 
za pójściem ręka w rękę z PPS. z‘zastrzeże­
niem,‘aby kandydaci do Rady reprezento­
wani byli stopniowo (szczebelkowe).

P. Szymanek — w imieniu kupców, dąży 
do porozumienia z PPS. na polu gospodarki 
miejskiej.

P. Karaszkiewic : — w imieniu urzędników 
państwowych jest zdania, aby dążyć do it- 
tworzenia większości radnych - chrześojan, 
nakłonić mieszczan do zrzeczenia się swych 
a-mfoicyj i równego traktowania wszystkich

mieszkańców. Mówca poświęcił więcej kry­
tyki starej Radzie za fatalny stan dróg w 
pierwszym rzędzie. Przeciwko wspólnej plat­
formie z PPS. jego grupa w zasadzie nieby 
ni. miała.

P. Noeoń — w imieniu Związku nauczy­
cieli szkół powszechnych solidaryzuje się ze 
stronnictwem PPS. i pójdzie z nią, jeżeli 
będzie chodziło o dobro miasta.

P. Gierymski w imieniu Związku nau­
czycieli szkół średnich w stosunku do PPS. 
nie angażuje się, lecz nic uważa za. niemo­
żliwe wspólną pracę z tem stronnictwem o 
ile będą, dążenia do uzgodnienia stosunków 
miejskich. A

P. Martyniak — w imieniu urzędniRtiw ko­
munalnych jest za koalicją z PPS. i utwo- 
rzoniem jednej wielkiej listy polskiej,

P. Kotowicz — w imieniu urzędników pry­
watnych zgadza się w zasadzie na wspólną 
listę z PPS. pod warunkiem jednak, aby 
wybory prowadzone były pod hasłem zjed- 1 
noczenia chrześcjańskiego, a nie pod szyl­
dem PPS.

P. Majcherkiewicz — w imieniu drobnych 
mieszczan stanowiska swego wyraźnie nie 
określił, nie mając upoważnienia od swych 
mocodawców.

P. Lubodziecki — w imieniu PPS. skon­
statował, że poszczególni przedstawiciele u-/ 
grupowań jasno i wyraźnie określili swój 
stosunek od jego stronnictwa, które ma je-' 
den cel wytknięty, t. j. ogólne dobro wszyst-. 
kich mieszkańców, a nie grupki, jak było 
dotychczas. Następnie krytykował dawną 
gospodarkę miejską i jej bezpl&nowość.

Dr. Łaoińakł - w imieniu pracowników

mów. L.

wolnych zawodów postanowił -■ z blokietr
PPS. jako na dalej idacvn ‘ w kierunku do
bra m eszkańców. Z y ką kl.T-.-wa PPS

Na zakończenie 'zebrania
: <ir. Bu howieek:

wyjaśnił, że organizując łąezn e z d-rem Li-
pińsk.m i inż. Starkiewi ■:om klub rcpwbli
kań-ko - demokratyczne, ire chodziło erga-
n zatorem o mandaty, iee
dzi inteligentnych. m-zc «v .-h. którzyby mie-
li na celu tylko dobro i tozkwj miasta.

Po przemów eti u przewurliwzącegó zebra
n a p .Machnickiego z lyc:
jednej polskiej Ifcty i ,-r,;
pracy. |m> tlano zwoła
nie w- środę dn. 15 b. m. do re-iirsv. przv
udziaJc tvlko przedstaw cir ” po.-zczegóhiycł.
ugrupowań celem ustaleni
nazw.sk kandydatów do pr

Jedna polska lista ma u
metwa ugrupowań polskie!> i PPS. Ko.

Kronika Zawiercia.
Między rodzeństwem.

Tow. Akc. ..Zawiereie1- zameldowała o kra­
dzieży bucików wartości 22 zł. O kradzeż t<1 
posądza brata swego Feliksa Cieślika.

UWAŻAJĄCA.
Mąż: Przy ołtarzu przyrzekłaś mi po 

luszoństwo.
Ona: Bo nie chcia-lam wtedy urządzi

WIECZNE POSZl N1A.
X.: Co poszukujesz znowu 

Przecież niedawno zaangażowałeś już 
nego...

y.: Tezo właśnie teraz nnaznikiŁl*

orlpowieilzi.il
nazw.sk
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Zaproszenie.

Dnia 12 grudnia b. r. zostanie 
otwarta ńa przeciąg czasu 10 ciu 
dni ciekawa Wystawa Gwiazd 
kowa Obrazów znanych arty- 
stów-malarzv oolskicb w Sto­
warzyszeniu Techników w So 
snownu, ulica Czysta 9, o czem 
uprzejmie zawiadamia i o łaska­
we zwiedzenie prosi 7659-5

Salon Dzieł Sttuki
K. Woje echowskiego z Kra­

kowa, ul. św. Jana nr. 3
Ceny konkurencyjne!

I
 Ludwik Podmagórski 

członek zarządu I Grodzieckiego Stowarzyszenia spożywcze­
go w Grodżcu

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł Grodżcu 
dnia 14 grudnia 1926 roku.

W zmarłym tracimy zacnego i przychylnego w współ­
pracy członka.

Cześć Jego pamięci.
Zarząd f-go Grodzieckiego 

7769 Stowarzyszenia Spożywczego w Grodżcu.
Z całej P olski.

CHRZEŚNIAK PREZYDENTA.
W miejscowości Nowa Ameryka na Po 

morzu, prezydent Rzpiitej został zapro­
szony na ojca chrzestnego 12-go z rzędu 
syna jednego z tamtejszych gospodarzy, 
Hoppego. I’. Prezydent przysłał swojemu 
chrześniakowi portret z własnoręcznym 
podpisem, oraz 75 złotych w gotówce.

ODCZYT POS. BACZEWSKIEGO 
W POZNANIU.

Poseł na sejm pruski Baczewski wyglo 
sił dziś w Poznaniu na zebraniu inforina- 
cyjnem pozbawiony zupełnie charakteru 
politycznego odczyt o dołi mniejszości poi 
skiej w Niemczech. Poseł zakończył o- 
świadczenłem, żc celem jego odczytu by 
ło poinformowanie o położeniu mniejszo­
ści polskiej i zwrócenie się z gorącą proś­
bą o pomoc materjalną i moralną, o książ 
ki polskie itd. oraz w imieniu mniejszości 
polskiej złożył przyrzeczenie, że chce ona 
pracować razem z całym narodem pol­
skim stać niewzruszenie przy ideałach poi 
skioh i wysoko dzierżyć sztandar polski, 
by musiano się liczyć z silą duchową Pol­
ski.

40.000 ZŁ. NA ROZBUDOWĘ. 
LOTNISKA.

Dziennik?, łódzkie z ostatnich dni przy­
noszą wiadomość, iż tamt. magistrat prze­
znaczył kwotę 40.000 zl. na rozbudowę lot 
niska." Kwota ta ma być użytą na dopro­
wadzenie portu lotniczego do takiego po- 
Ziomu technicznego, aby odpowiadał on 
wymogom wielkich linij lotniczych. Pię­
kny czyn Łodzi winien być przykładem 
dla magistratów wszystkich innych na­
szych miast, by więcej uwagi zwracały 
na lotnictwo i pamiętały o potrzebie u 
dzieiania swej pomocy dla jego dalszego 
‘ozwoju.

BARTEL M 2.
„Kurjer PoznańskJ" z dnia 8 bm. przy­

nosi wiadomość, iż w dniu 7 bm. na lotni­
sku w Ławicy pod Poznaniem odbyły się 
próbne loty samolotu szkolnego wynalaz­
ku polskiego inżyniera-piiota Bartla, wy­
konanego w tamtejszej fabryce ..Samo­
lot". Nowy samolot szkolny ..BM 2" jest 
dwupłatowcem jednoosobowym o bardzo 
prostej i taniej konstrukcji, a próby prze­
prowadzone z nim odbyły się z pelnem po 
lodzeniem.

BURZA W ZATOCE GDAŃSKIEJ.
Z Gdańska donoszą, że w dniu 12 bm. 

Szalała w Zatoce Gdańskiej burza, która 
Poczyniła bardzo wielkie szkody.materjal 
be. Co do ofiar w ludziach, nie nadeszły 
ieezcze wiadomości.

POWRÓT NA ŁONO OJCZYZNY
Niema bodaj zakątka na całej kuli ziem 

śkiej, w którym nie znalazłoby się na­
szych rodaków: czy pod skwarnem słoń­
cem Południa, czy wśród wiecznych śnie­
gów Północy, w kraju chryzantem i wscho 
dzącego słońca, lub na zagubionych wśród 
Wodnych bezdroży wysepkach — wszę- 
daie spotkać można Polaków. Wędrowali 
dli tam tułaczym szlakiem w ucieczce 
Przed prześladowcami, lub w pogoni za 
Chlebem, a kiedykolwiek osiedli, nigdy nie 
Napominali o kraju ojczystym, tęskniąc 
ki nim szczerze i marząc tylko o powro- 
-ie.

Również p. Wiktorja Urbanowska, stor 
duszka 81-letnia, mieszkająca w Niem- 
czeeh wciąż śniła o tem, aby jeszcze 
1’rzed śmiercią zobaceyć Polskę ukocha- 
% aby rodzinna ziemia czarna utuliła 

wiecznego spoczynku i przyjęła do 
s"’ego matczynego łona jej nrochv docze­
ka. '

Nię zważając też na podeszły wiek, na 

trudności podróży, zmęczenie, nćewy<”0- 
dy wsiadła p. Urbanowska do pociągu, a 
kiedy o świcie dojeżdżała do granicy z 
nadmiaru wrażeń, spowodowanych hamo­
waną przez tyle lat tęsknotą, zasłabła. 
Biedną staruszkę, siwiuteńką jak gołąb, 
opuściły siły i osunęła się na kolana z Ław­

ZYCIE GOSPODARCZE.
Rozszerzenie kredytu wekslowego

W BANKU POLSKIM O

Bank Polski rozesłał okólnik do wszystkich 
oddziałów prowincjonalnych, by ze względu 
na korzystny stan gotówkowy, niezależnie 
od przyznanych kontyngentów, dyskontowały 
w większej ilości weksle, nadające się do 
portfelu Banku Polskiego. Chodzi tu w pier­
wszym rzędzie a weksle handlowe i dające 
rękojmię terminowego wykupu.

W chwil: obecnej kredyty niewyzyskane '

Kronika go
WYDOBYCIE WĘGLA W LISTOPA­

DZIE B. R. Według tymczasowych obli­
czeń ogólne wydobycie węgla w listopa­
dzie wynosi przeszło 3.600 tysięcy ton, 
co w porównaniu z październikiem stano­
wi wzrost o 115 tysięcy ton. Wobec tego, 
że eksport nasz w tym miesiącu wynosił 
1.500 tysięcy ton — na spożycie więc we­
wnątrz kraju przypada 2 miljony ton.

PODRÓŻ DZIAŁACZY POLSKICH DO 
PERU. Wczoraj dnia 13 grudnia wyjeeha 
li do Peru (Ameryka Środkowa) znany 
działacz na polu emigracyjnym p.K.Wa-r- 
chałowski i poseł N. Ilryekiewicz. Oclem 
tej podróży je’t doręczenie prezydentowi 
republiki Peruwiańskiej oraz cąłemu sze­
regowi ministrów i dygnitarzy peruwiań 
skich orderów polskch. Pozatem zada­
niem obydwuch działaczy jest gruntowne 
zbadanie na miejscu terenów eińtgracvi- 
nych dla uchodź c twa polskiego i nawią­
zanie stosunków handlowych z miejsco- 
wem kupiectwem. Swój pobyt w Peru nn.
K. Warchalowski i N. Hryckiewócz obli­
czają na kilka miesięcy.

PRZYDZIAŁ WAGONÓW WĘGLO­
WYCH W STYCZNIU. Min. komunikacji 
podaje do ogólnej wiadomości, że wobec 
świąt Bożego Narodzenia kopalnie węgla 
obowiązane, są przedstawiać zapotrzebowa 
nia wagonów na styczeń o dwa dni wcze­
śniej od ustalonego terminu, czyli nie pó 
źniej jak 18 grudnia. Odbiorcy węgla po­
winni się zwracać o przydział wagonów 
bezpośrednio do zarządów kopalń.

EKSPORT NASZEGO WĘGLA W LI­
STOPADZIE B. R. Eksport polskiego 
węgla w listopadzie wynosił 1.50(1 tysięcy 
ton. W stosunku więc do października 
zwiększył się o 230 tys. ton. Na pierw-, 
szean miejscu w wywozie stoi, jak dotych­
czas Anglja (362 tys. ton), następnie Au- 
strja (254 tys.), Szwecja (214 tys.). Wło­
chy (143 tys.), Danja (80 tys.). Rosja i 
Szwajcar ja (po 71 tys.), Węgry (53 tys.), 
Czechosłowacja (50 tys.), Finlandja, (44 
tys.) i Francja (15 tys.).

Drogą morską zostało wysiane 391 tys. 
ton: z tego przez. Gdańsk — 312 tys..ton. 
Tczew -- 43 tys. i przez Gdynię tylko 36 
tys. ton, ze względu na niepomyślny wy ją 
tkowo w tym miesiącu stan pogody.

NA ŁÓDZKIM RYNKU PRZĘDZY BA-

Czy jesteś już czionkiem Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa?

ki, z slabnąceani usty dziękując Bot. że 
pozwolił jej doczekać tak szczęśliwej chwi
li...  Zemdloną zajęła się narazie przygod­
na towarzyszka podróży, oddając w o- 
piekę władzom bezpieczeństwa, które p. 
Urbanowską przewiozły do szpitala.

120 MILJONÓW ZŁOTYCH.

w Banku Polskim wynoszą około 120 milio­
nów zl. W portfelu Banku Polskiego znajduje 
się w tej chwili*  weksli na sumę przeszło 300 
miljonów złotych, podczas gdy suma, którą 
Bank Polski przeznaczył na dyskonto weksli 
wynosi 420 miljonów złotych.

Powyższe zarządzenie dowodzi poprawy 
stanu gotówki.w^Tłąnku Polskim i ma duże 
znaczenie dlą świata handlowego.

spodarcza.
WEŁNIANEJ panuje znaczne ożywienie, 
spowodowane poczęści okresem przedświą­
tecznym, poczęści zaś trwającą już od dziesię 
ciu dni stabilizacją cen. Ceny przędzy baweł­
nianej spadły w związku ze zniżką cen ba-- 
wolny i zupełnym brakiem zbytu o 25 proc. 
Ponieważ odbiorcy nie spodziewają się obec­
nie dalszej zniżki ■— kupują obecnie większe 
ilości prżędzy .,nś; skład". W dziale przędzy 
merccryzowane; 'ffaje się w dalszym ciągu 
zauważyć silna konkurencja zagraniczna.

EKSPORT JAJ I MASŁA. Wywó/zagra­
nicę jaj i masła,. k,t,(iry niedawno jeszcze wy­
kazywał bardzo znaczne ilości, obecnie ustał 
prawie zupełnie. Masło eksportują w nie­
wielkich ilościach i tylko najbardziej zbliżo­
ne do granicy niemieckiej mleczarnie Poznań 
eklegó i Pomorza, dalsze natomiast wobec wy 
soklch cen na własnym rynku sprzedają 
wszystko na miejscu. Jaja tak samo, ;ak i 
masło nie eą wywożone z powo-du spadku 
produkcji i wysokich cen w kraju.

Z ąiełdy warszawskie!
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 14.12.

AKCJE.
Bank Dyskontowy 10.20, Bank Handlowy 

3.00—3.10, Bank Polski 81.25—80.50— 
81.00, Bank Tow .Spółdz. 90.00, Bank Za­
chodni 1.40, Cerata 1.00. Kije wek' 0,19— 
0.21, Pol. Tow. Elektr. 0.09, Gosławice 38.50, 
Cukier 2.95—3.20, Firlej 0.18, Wysoka 3.00, 
Węgiel 67.75—70.00, Polska Nafta 0.20, Pol. 
Przem. Naft. 0.60, Nobel 2.30—2.35, Ma ew- 
ski 20.00. Fitner 1.90, Lilpop 16.00—16.25, 
Molrzejów 3.85—3.95, Norbliu 95.00. Ort- 
wein 0.23. Ostrowiecki 7.90—SAO—8.30, 
Parowozy 0.25, Rudzki 1.11—1.17, Staracho­
wice 2,10—2.15—2.14, Ursus 1.20, Zieleniew­
ski 12.50, Żyrardów 10.75—11.25, Jabłkow- 
scy 0.11, Haberbusz 70.00, Spirytus 1.70, 
Żegluga 0.12.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.98. Nowy Jork 9.00, Londyn 

43.69, Paryż 36.12 i pół. Wiedeń 127.25, 
Praga 26.72, Wiochy 41.32 i pól, Szwaj­
car ja 174.25. Holandja 360.70.

Tendencja dła akcyj mocniejsza, dła 
walut niejednolita.

Rzeczy ciekawe.
ULUBIONA BARWA ZDRADZA TAJNI 

KI CHARAKTERU.
Mr. Douglas Lothar poświęcił s®mai 

swego życia, „duszy barw" i wiele cieka­
wych spostrzeżeń notuje ze swych obser- 
waeyj.

Twierdizi o>n, że w określeniu cbarakte- 
rti kobiety, ważki nader głos ma jej ulu­
biony kolor sukni, kapelusza, czy wstążki.

Tak więc nie można, ufać kobiecie w bia 
łej sukni. Jest to osoba bez charakteru. a 
zwykle fałszywa kokietka. Czarny kolor 
lubią dusze posępne. Kobiety lubiące ten 
kolor potrafią zatruć każdą chwilę rado­
ści.

Starsze kobiety lubią looJor czerwony. 
Barwa ta, to testament młodości. Zda się, 
źe wola ona: „Patrzcie, jak jestem młoda 
i powabna! Nie wierzcie, że mam 45 lat.

Błękitny kolor oznacza, dobroć cliara- 
kteru, powagę, zamiłowanie do spoko iu. 
Kobiety lubiące ten kolor, obdarzają zwy 
kle mężczyznę trwałym spokojem.

Żółta barwa jeet „do twarzy" kobietom 
złym, często historyczkom.

Piękne ongiś kobiety, lubią fiolety, niby 
żałobę po przemijającej urodzie.

Kolor zielony zdradza dusze marzyciel­
skie. Kobiety w zielonej sukni łatwo zdo 
być, a niebezpiecznie porzucać.

Barwa różowa, zda się mówić:
— Chce szybko wyjść zamąż i mieć, 

dzieci.
NAJMNIEJSZY CZŁOWIEK I NAJWIĘ­

KSZY MĘDRZEC.
Jest nim Ali Jangor karzełek Mahara­

dży Barodn. Najmniejszy to człowiek w 
Indjacli, wzrost jego wynosi bowiem tylko 
88 cmt. Ali Jangor liczy obecnie 57 lat i 
cieszy się sławą niezwykłego uczonego. 
Zwłaszcza jako astrolęg posiada wielkie 
poważanie u rodaków. Jest również wróż­
bitą, a samo dotknięcie jego rudawej bro 
dy — według legendy ludowej — leczy 
wiele chorób, przynosi szczęście tym, któ 
rzy wierzą w jego nadprzyrodzoną siłę. 
Charakter podobno ma niemiły, ale to nie 
zmniejsza jego sławy mędrca.

ŚMIERĆ UKRYTA W SZMINCE.
Znakomita tancerka francuska Myose. 

popisująca się tańcami wschodniemi w je 
dnem z teatrów berlińskich, zachorowała 
wśród objawów zatrucia krwi. Lekarze 
stwierdzili, iż przyczyną tej choroby jest 
szminka, pochodzenia metalicznego, którą 
Myose smarowała ciało, występując na 
scenie w tańcu bajadery. Wśród straszli­
wych męczarni zakończyła życie piękna 
Myose, ofiara swego zawodu. W ciągu ro 
ku jest to już trzeci wypadek zatrucia 
szminką. Przed kilku miesiącami zmarła 
z tego samego powodu1 niemiecka aktor­
ka, która użyła trnjarego różu na wargi. 
Przed, itrzema zaś tygodniami jedna z ame 
lykańskich piękności miss Łys Hirshfiełd 
również zatruła się śmiertelnie szminką. 
W damskich torebkach czai się śmierć pod 
postacią tak powszechnie używanych*  po 
madek do ust, różów ctc-

W GŁĘBINACH MORSKICH
Znany zoolog amerykafe' j.rof. il- 

liam Becb zamierzi- zor,'>" ' .wao'nauko­
wą wyprawę celem zl ' ,.r:n*głębin  mor­
skich. Opuści się osi jbiście na głębo­
kość jednej mili morski?i w specjalnie zbu 
dowaiiym cylindrze ' zalowym, którego 
-ściany sa w stanie .wytrzymać dowolne 
ciśnienie. -Oddychać będzie przy pomocy 
tlenu, y/ytwarzanego przez odpowiedni a- 
parat, umieszczony w cylindrze, komuniko 
wać zaś będzie się z parostatkami przez te 
lefon. Prof.Beeb poczyni na dnie morskiem 
szereg zdjęć kinematograficznych któ­
rych eksploatacja pokryje koszty wrora- 
wy. „Wszystko to już było... w literatu­
rze", jak mógłby powiedzieć Jules Yerae.
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KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od poniedziałku 13 go grudn a i dni nastęone
ROZKOSZE NADDUNAJSKIE. NAGOŚĆ POWOJENNEGO WIEDNIA!

„Najweselszy mężczyzna stolicy"
W rolach głównych: bohaterzy z obrazu .Pompei*  MARJA KORDA I MICHAŁ YARCONl.

-zampańska komedja 3-aktowa 
P. t.

Bnster Keaton w cza- 
rodzesKim domu.

RODZINA.

długoetni urzędnik Gwarectwa Hr. Renard w Sosnowcu po 
dtugich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 

zmarł dnia 13 grudnia 1926 r., pizeżywszy lat 56.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul Wawel 

Nr. 3 Da cmentarz sosnowiecki nzsiąpi dnia 15 grudnia o go­
dzinie 15. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 
16 grudnia b. r. o godz 8 rano w kościele starosieleckim 

czem zawiadamia pogrąZon

RADJO APARATY
Części siadowe du radjo- 
aparatów najnowszej Kon­

strukcji
LAMPKI FCHO“ 

KATODOWE
„F1L1PH" i„‘lUNGSRĄM“ 
Akumulatory, oraz wszelkie 
materjały elektrctechniczne 

poleca "7083-9 
po cenach najniższych 

BIURO ELEKTROTECHNICZNE

I 
Od 15 grudnia OaZSM ErUf^n’a

■£ Nad pr ogra m ! Sg
NT A CCFNIF po każdym seansie obra- 

zów kinematograficznych 
fenomenalny ostro strzelec^ Atryki Południowej 
Yanitun znany nam z książki „Wojna Burów’ jako
Aupildll OluUJd jeden z bojowników o niepodległość durów 
Sensacyjne strzelanie ostrymi nabojami na scenie róż­
nego kalibru strzelb za swą partnerką MISS ALICA.

6!
H
K

W
I
I

I

W
s
gj J. GOLDFELD g
[fl BĘDZIN. Kołłątaja 39 Tlili. 4. |J|
EBBSBBBaasSiaia

TlDSZCZE i MASŁU 
po cenach burtowych 

Sosnowiec Hale Rozwoju
Sklep Nr. 26 

od ul. Małachowskiego (obok 
księgarni .PoloDja’.) Tel. 5 36.

; Kupno i sprzedaż.

Radzimy zobaczvć4 7740

Żarówki elektryczne oszczędnościowe ■
poleca najtaniej T-wo .PRZEWODNIĄ*  j

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23, Hotel ,Victorja“ £ ]

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 
Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie art. 1033 U. 
i’. C. ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1926 r, o godz. 10 tej ra­
no u Ignacego Piechowicza w miejscu przechowania przed­
miotów odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
masy spadkowej Ignacego Piechowicza, oszacowauej na 4665 
złotych 60 gr., a opisanej w dniu 21 i 22 czerwca i 20 lipca 
'926 roku.

Komornik sądowy
7713 Wewerek.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age" 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age*  
sprzedają apteki i składy apteczne 
tórogerje). Żądajcie tylko w ory- 
Fginalnetn opakowaniu apteki 
•5210 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

Cjodki tiemoroidalne Gąseckiego 
ia Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie. pieczenie, krwawienie 
*" zmniejszają guzy (żylaki), g 

Sprzedają większe apteki £

/■} NAJLEPSZY
lanotinowy

PUDER. DLADZ/EĆ!

„Dzidzi"
KOGUTK/ZM

Mąkę, kaszę, kawę, herbatę, 
śledzie, konserwy, soki, grzy­
by i inne artykuły kolonjalno- 

spóźvwcze poleca

„SKLEP POLSKI" 
osnowiec, Hale .Hozwoiu", 

ul. Małachowskiego. 7662

Wódki, Likiery, Koniaki, Ka­
wa .Herbata, Kakao, Masło 
deserowe i wiejskie, Miód, 
grzyby suszone, konserwy ry-

w Balach „Rozwoju", Tel. 6 20
dwoi yt.l-n ort rogu 7f6»

iHWEismiiw 

/a. Szwajcarskie Gorz-
/ \^"®SjvJiie Zioła" z marką 
\ 11 .Kogut*  sa stosowane

przy chorobach żołąd- 
ha, kiszek,obstrukcji 

i kamieniach żółciowych.— 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" są 
naturalny m łagodny m środk om 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwno otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5J za pudeł­
ko - Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. Le­
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu­
delka po otrzymaniu zł. 4.10 

(z przesyłką). 5128-a

>i>m mu żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygjenicznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZiDZl*  (z Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości 6338

RESTAURACJA
Koncesja A. Grządziel

pod kierownictwem

St. Jana Krzywańskiego 
odpowiednio powiększona 

i odrestaurowana.

Katowice, uL Młyńska 20. 
POLECA: Wólki, wina, likie­
ry, piwo. Śniadania, obiady i 
kolacje. Zakąski zimne i go­

rące po cenach niskich. 
Pokoje noclegowe.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

5 ZS. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 gfrosay.

M
eble różne, otomany mokietowe, 
dywanikowe w różnych kolorach 

Sosnowiec Pogoń, ulica Nowopunska 
17, Bracia Antczak. 7o32-l3

S
klep spożywczy z urządzeniem i 
pokojem mieszkalnym przy ruchli­

wej ulicy w Sosnowcu do sprzedania 
Wiadomość Kurjer Zachodni Sosno- 
wiec. 7637

S
afy do sprzedania nowe dębowe 
Cena przystępna Sosnowiec. Kuźni- 
ca 6. Stolarz 7678

DONA do dwoiga małych dzieci 
potrzebna zaraz na wyjazd. Zgło­

szenia z podaniem wieku, odpisami 
świadectw składać w administracji 
Kurjera Zachodniego Sosnowiec. 
____________________  7721____

phkazja kupienia taniego i dobrego 
‘ obuwia z powodu likwidacji in­

teresu Sosnowiec, sklep z obuwiem 
nr 41 wewnątrz hal „Rozwoju". 
_________________________7729 ___  
Sprzedam tanio maszynę do szycia 

„Singera*.  Wiadomość Kurier Za- 
chodni Sosnowiec_________ 7714
V powodu zwinięcia sklepu spo- 
" żywczego jest do sprzedania 
kompletne urządzenie nowe, za bar­
dzo niską cenę. Wiadomość teł. 3-30. 

77i6

G
arnitur mebli kuchennycn nowych, 

ładnej roboty i ubranie tużurko- 
we nowe z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Srodula, ul. Kossaka 7, |an 
Woźniak. 7705

NI a gwiazdkę! bardzo tanio sprze- 
oam maszynę bębenkowa, gabi­

netową do szycia i haftu i łóżka dę­
bowe, modne solidnej roboty. Susno- 
wiec, bieleczą 27-5, Pelsik. 773-1

Lokale.

P
okój wynajmę zaraz Dąbrową

Sławkowska 32.7731

J Posady i prace. I
potrzebna jest od zaraz s użaca z
* dobremi poleceniami zna.ąca się
na kuchni. Wiadomość między godzi­
ną 4 a 5 popołudniu u Inżyniera Ste­
fana Wąsa w Będzinie ulica Sielecka 
róg Zagórskiej, 77(14
potrzebna zaraz dobrze zdalna pan-
* na do pracowni ubiorów damskich 
H. Plochowa, Pogoń, Mariacka 12.

77.5
potrzebni: czeladnik szewczi i ctuo-
* piec do pomocy. Wiadomość Bę- 
dżin, Małachowskiego 21. Podoian. 
potrzebny pomocnik tryaierski. Wia-
* domość Kurjer Zach . dni Sosno­
wiec.___  ___ 7712 __
potrzebni ślusarze na precyzyjne ro-
* 2>oty. Warsztaty Mechaniczne W
Pająk i S-ka, Dąbrowa, Piłsudskiej o 
14.______________________7732
rjyplomowany mistrz piekarsn lit 27

przyjmię posadę starszego pieka­
rza lub werkmistrza. Zgłoszenia z po­
daniem warunków: Władysław Qoź 
dzielewski, Wymysłów leśniczówka, 
Grodziec k(Będzina_____  7719
Cpółdzielcze Stowarzyszenie ripo- 

żywców w Będzinie ulica Mała­
chowskiego 16 poszukuje sklepowego 
samodzielnego z kaucją, oferty kiero­
wać pod pow adresem. _ 7735
potrzebna zdolna przystojna panienka 
1 jako kasjetka. Wiadomość adm 
Kuriera Zach.______________ 76S4

I Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 
i W tekście ................................................... , 35 .

M Za tekstem. ...... . . . 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr- 

. . . . . . (do 80 , )25 .
(do 100 . )30 .

................................................ (ponad 100 w.) 35.

CENY OGŁOSZEŃ:

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

| Nauka i wychowanie. |

Ctenografji wyucza darmo, listow- 
nie. Redakcja Steaografa, Polskie- 

go. Warszawa Szczygla 12. 7354-0

I Różne. I

3.000 — 4.000 zł.
pożyczki poszukujemy 

do obrotu na pól roku. 
Adres wskaże 

Adm. Kurjer Zachodni Sosnowiec. 
7631-3

poszukuię pożyczki iuOu ziutycti na 
* weksel zabezpieczenie hipoteczne 
Zgłoszenia: Stelmach, Strzem eszyce.

 7676

A
leksander prosi Panią X celem od­

powiedzi o bliższy adtes.
___ ________  7741____

Ci i. u>ąkał się wilczur Można o- 
® uebrać za zwrotem kosztów. Kur- 
ier Zachodni, Dąorowa, 7730

| Zgubione dokumenty. |

U
nieważniam zgubioną książkę woj­
skową, wydaną przez PKU So­

snowiec, Teofila Waludy. 7644-3___
Sternawskiemu Pawiowi skradziono 

portfel zawierający książkę woj­
skową wydaną przez PKU Bosno- 
Bosnuwiec. 7682

S
<czeroa Teorii zgubił książkę woj­

skową. wydaną przez PKU Sos­
nowiec. ________ ___ 7685

Ian Molenda zgubił dowóćTosobisty 
7689

jZuoineic jozofzgubił asiążaę woj- 
**■ skową, wydaną przez komisję 
Siewiersia, gminy Mierzęcice.

______________________ 7690-3
Teofila Mencik zgubiła paszport za- 
* grauiczny wydany przez starostwo

fletni us|a zguou asiąZzę wojsko- 
wą wydaną przez Pa.u Kielce.

769Ó

Z
bigniew łjąsioruwski zguoii świa­

dectwo ukończenia 6-ciu klas 
gimnazjum Realnego w Będzinie.

___  _ 7736 _
Cindera Helena zgubiła książeczkę 

Kasy chorych wydaną przez fabry­
kę C. G. Szena. 77 j9
f*zapebkt  Majer zgubił książkę woj- 
v skową wyd. przez PKU Sosno­
wiec ___________________77II _
Michał Słodczyk zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez PKU 
Sosnowiec. __ 7706
yaginęła książka meldunkowa. Sos- 
" uowiec ul. Prosta nr 14a H. AVil» 
tosiński Uprasza się o zwrot za wy­
nagrodzeniem. __________ 7708

Drobne ogłoszenia" 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zi. 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

IT REDAKCJA i ( ul. Gliwicka Nr. 3.
JCK mo W1 c <2 • ADMINISTACJ A I (Telefon Nr. 23-04.)

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. Grodziec, Będzińska.
Redaktori TADEUSZ OPIOŁA. Druk. .Kuriera Zachodnieco" w Sosnowcu. Dęblińska L- Wydawcy: Sp.Akc. .KURIER ZACHODNI'-


